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Dalszych 200jeńców na Kożedo zabitych i rannych

Czołgi USA miażdżą baraki szpitalne z chorymi
6 tys. ofiar bestialstwa Amerykanów mr okresie od 3 do 11 bm

MOSKWA (PAP). — Korespondent dziennika „Prawda", Tkaczenko 
donosi z. Phenianu o nowych, potwor nych zbrodniach żołdaków amerykań- 
kich, popełnionych w obozach jenieckich na Kożedo z polecenia następcy 
Ridgway‘a — gen. Clarka.

10 bm — pisze Tkaczenko — do 
obozu Nr 76 zbliżyły się z trzech stron 
amerykańskie czołgi, obsadzone żoł­
nierzami, zaopatrzonymi w ręczne ka­
rabiny maszynowe i granaty. Za czoł­
gami posuwała się piechota i ciężą 
rowe samochody z uzbrojonymi żoł-

✓«
J W drugą rocznicę
agresji na Koree

W drugą rocznicę napaść' im­
perialistów amerykańskich na Ko­
reę — Polski Korni.et Obrońców 
Pokoju I Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych — z okazji 
Dnia Międzynarodowej Solidarno 
id z bohaterskim narodem ko­
reańskim — organizują zebranie, 
które odbędzie się dziś, 25 bm. 
o godz. 17. w sali przy Alei Wy­
zwolenia 3-5-7 w Warszawie.

Po zebraniu będzie wyświetlony 
flhn.

I

Delegacja chłopótu polskich

u m.n stra rolnictwa ZSRR
MOSKWA (PAP) Przebywająca w 

Zw Radzieckim delegacja chłopów 
polskich po zwiedzeniu kołchozów, 
sjwchozów i ośrodków maszynowo- 
traktorowych na Kubaniu, w Kraju 
Stawropolskim oraz w obwodach ros- 
towskim i tambowskim powróciła do 
Moskwy gdzie była podejmowana 
przez min. rolnictwa ZSRR — I. Be- 
nediktowa.

Podczas przyjęcia członkowie dele­
gacji polskiej podzielili się wrażenia­
mi z podróży po kraju radzieckim.

nierzami amerykańskimi Czołgi i pie­
chota otoczyły wszystkie sektory obo 
zu. Jeńcom ogłoszono rozkaz komen­
danta wyspy Kożedo, gen. Boatnera, 
uprzedzający, że jeżeli jeńcy nie wy­
dadzą natychmiast „buntowników", 
którzy brali udział w zatrzymaniu 
gen. Dodda oraz tych, którzy za po­
średnictwem partyzantów przesłali 
„obraźliwe dla wojsk ONZ" oświad­
czenie, to obóz Nr 76 6tanię 6ię mogi­
łą wszystkich w nim przebywają­
cych... (Clarkowi chodziło widocznie 
o oświadczenie 6.622 jeńców wojen­
nych z wyspy Kożedo, które zostało 
przesłane 23 maja br. do Korei Pół­
nocnej za pośrednictwem partyzan­
tów).

W odpowiedzi na rozkaz Clarka 
z każdego sektora obozu Nr 76 wy­
szły grupki jeńców z transparentami, 
sporządzonymi z bielizny. Na transpa­
rentach widniały napisy: „Wśród nas 
nie ma buntowników! Wszyscy chce- 
my powrócić do ojczyzny!". „Żąda­
my zastosowania postanowień kon­
wencji genewskiej!" „Żądamy od gen. 
Clarka wyjaśnień, dlaczego nie są 
wypełniane warunki, przyjęte przez 
komendanta Coisonal".

Do grup, które zbliżyły się z trans* 
parentami do ogrodzenia z drutów 
kolczastych, otwarto z czołgów ame­
rykańskich ogień karabinów maszy­
nowych. Wielu jeńców zostało zabi­
tych i rannych.

Na odgłos salw pozostali jeńcy 
wypadli z baraków i ziemianek. 
W tym momencie do południowego 
sektora obozu wdarły się 4 czołgi 
amerykańskie, zasypując jeńców 
kulami i granatami. W sektorze pół­
nocnym 2 inne czołgi ruszyły na 
tłum jeńców, kierując na nich stru­
mienie ognia z miotaczy płomieni. 
Następnie czołgi wjechały na bara­
ki szpitalne, wypełnione chorymi 
i rannymi i przebiwszy cienkie ścia-
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ny, przejechały przez izby szpital­
ne, miażdżąc kilkudziesięciu jeń­
ców. Za czołgami wdarła się do 
bozu piechota.
Krwawa rozprawa w obozie Nr 

trwała około 2 godzin. Wzięło
niej udział nie mniej niż 6.000 żoł­
nierzy amerykańskich. Oprócz czoł­
gów, miotaczy ognia, karabinów ma­
szynowych i granatów, żołdactwo 
Boatnera posługiwało się przeciwko 
jeńcom także substancjami trujący- 
mi. PRZESZŁO 200 JEŃCÓW KO­
REAŃSKICH I CHIŃSKICH ZOSTA­
ŁO ZABITYCH I RANNYCH.

Tegoż dnia wieczorem — stwierdza 
Tkaczenko — przeszło 1 000 jeńców 
wojennych zostało wywiezionych o- 
kratowanymi samochodami ciężaro­
wymi na brzeg zatoki Jeńców częś­
ciowo rozstrzelano, częściowo załado­
wano na okręty amerykańskie, za­
opatrzone w komory gazowe i bak­
teriologiczne.

Kat i oprawca Boatner — podkre­
śla Tkaczenko — wysługując 6ię 
swym rozkazodawcom i inspiratorom, 
usiłuje krwią i żelazem złamać bo­
haterską postawę jeńców 
na Kożedo.

W okresie od 3 do 11 
nano krwawych masakr 
77, 78, 76 i w innych. Ofiarą tych 
bestialstw padło przeszło 6.000 jeń­
ców wojennych. Tkaczenko stwier­
dza w zakończeniu, że mimo nie­
słychanych besłialstw katów amery­
kańskich, mimo krwawego terroru

wojennych

bm. doko- 
w obozach

1 tortur, postawa jeńców koreań­
skich i chińskich jest niezłomną.

Zapouiiedź nowej 
»selekcji«

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi z Korei południowej, że 
zapowiedziano przystąpienie do „se­
lekcji" dalszych 45 tys. jeńców wo­
jennych na wyspie Kożedo, . wbrew 
konwencji genewskiej z 1949 r. i 
wszystkim innym umowom między­
narodowym.
Repatriację jeńców 
reguluje konwencja 
geDewska

PEKIN (PAP). 22 bm. podczas 
kowań w Panmundżon w sprawie 
zejmu przewodniczący delegacji 
reańsko- - chińskiej gen. Nam Ir o- 
świadczył ponownie delegatom ame- [ 
rykańskim, że jeśli dążą szczerze do i 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
rozejmu, powinni zrezygnować ze 
swego bezprawnego żądania zatrzy- i 
mania w Korei południowej znacznej 
ilości koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych.

Zagadnienie repatriacji X jeńców 
wojennych musi być rozstrzygnięte 
w myśl zasad konwencji genew­
skiej — oświadczył gen. Nam Ir. — 
Delegacja amerykańska powinna 
przyjąć w tej sprawie rozsądne 
propozycje delegacji koreańsko - 
chińskiej.
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Dzeci Korei oskarżają
Bomby napalmowe, bakterie dżu­

my, gruzy i głód, choroby i rany, sie­
roctwo i nieustanne widmo śmierci — 
oto los, jaki zgotował amerykański 
imperializm dzieciom koreańskim 
Hańby tych okrucieństw nie zmyją 
imperialiści niczym

Zaprzyjaźnione narody starają się 
jak mogą pomóc dzieciom Korei Pół­
nocnej Żdjerte dolne ukazuie grupę 
sierot koreańskich, które Polska go­
ści w Państwowym Domu Dziecka w 
Gołotczyźnie Zdjęcie górne pokazuje, 
jak wygląda dziecko koreańskie dzięki 
„obrońcom wolności" — amerykań­
skim ludobójcom

Dzieci Korei oskarżają amerykań­
skich naśladowców Hitlera, i nic i nikt 
nie zagłuszy icli oskarżającego w.ła

Prenumerati miesięczna zł 
4 05. zamlejso. 4 50 Zamó­
wienia I wpłaty na prenu­
meratę przyjmują wszyat 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Oętoszenla dro­
bne zł 150 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto 
PKO 1-717/110.

Lud Francji żąda 
uwolnienia aresztowanych patriotów 

paryz (pap). — „i:-------r-
daje dalsze informacje o ludowej1 
akcji protestacyjnej pod hasłem uwol­
nienia Duclos i innych aresztowanych 
patriotów.

W Montreuill w ciągu jednego dnia 
zebrano blisko 10 tys. podpisów pod 
petycjami protestacyjnymi.

Zebranie autonomicznych zw. za­
wodowych nauczycieli dep. Loirot 
uchwaliło rezolucję, potępiającą fa­
szystowskie metody rządu i doma­
gającą się uwolnienia aresztowanych 
patriotów. Zebrani wypowiedzieli się 
za jednością akcji związkowej. Po­
dobną rezolucję uchwaliło 300 nauczy­
cieli dep Haute-Loire oraz 34 nauczy­
cieli w Paulhaguet.

„Humanite" podaje niezliczone re­
zolucje i depesze protestacyjne wielu 
organizacji związkowych z całej Fran­
cji.

Senator SFIO z dep. Haute — Me- 
ric zapowiedział interpelację w Ra­
dzie Republiki i oświadczył: „Nie 
zgadzam się z metodą aresztowań".

Chrześcijańskie zw zaw. dep. He- 
rault ogłosiły komunikat protestują­
cy przeciwko sankcjom godzącym w

„Humanite" po- działaczy związkowych. Komunikat za
1 znacza, że akcja związkowa winna 

być prowadzona nie tylko w obronie 
żądań zawodowych, ale również w 
obronie wolności.

PARYŻ (PAP). — Sędźia śledczy 
wydał nakaz aresztowania sekretarza 
organizacji partii komunistycznej w 
fabryce Renault — Poli, w związku 
ze strajkiem 4 czerwca. Ojca Póli 
rozstrzelali okupanci hitlerowscy.

PARYŻ (PAP) Andre Stil wysto­
sował do naczelnika więzienia „San- 

| te" list, w którym protestuje prze­
ciwko brutalnemu traktowaniu go 
przez strażników więziennych.

Stil protestuje również przeciwko 
brutalnemu traktowaniu Jacąues 
Duclos przez strażników więziennych.

Kontrataki wojsk ludowych
na froncie koreańskim

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z frontu koreańskiego: 
4 W okresie od 8 do 20 bm. wojska 
interwentów amerykańskich atakowa­
ły- kilkakrotnie pozycje wojsk ludo­
wych. Wszystkie ataki zostały odpar­
te. Agresorzy ponieśli znaczne straty.

W rejonie na zachód od Czorwonu 
wojska ludowe przy poparciu artyle­
rii dwukrotnie* kontratakowały pozy­
cje nieprzyjacielskie i rozbiły jeden 
batalion i jedną kompanię 45 amery­
kańskiej dywizji piechoty.

W nocy z 15 na 16 bm. na wschod­
nim odcinku frontu wojska ludowe 
ruszyły do kontrataku i zdobyły po­
zycje nieprzyjacielskie na wschód od 
Kumsongu. W rejonie na południowy 
wschód od Kumsongu oddziały wojsk 
ludowych zdobyły umocnione stano­
wiska wojsk lisynmanowskich i od­
parły ataki nieprzyjaciela, który stra­
cił ok. 609 żołnierzy. t

18 bm. wojska ludowe odparły ataki 
nieprzyjaciela w rejonie Amdongu na 
wschodnim odcinku frontu. Interwen­
ci stracili ok. 120 żołnierzy, 3 baterie 
I skład amunicji.
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Korespondencja własna
z Korei

red. L. Prackiego

256 zakładów okręgu łódzkiego — 65 tys. robotników 
podjęło zobowiązania lipcowe wartości 35 min. zł. 
Apel PGR Morzyce

• Nieustannie napływają z całego kraju meldunki o podejmowaniu zo­
bowiązań przez zakłady pracy dla uczczenia 8 rocznicy ogłoszenia Mani­
festu PKWN. Ostatnio jako pierwsze spośród PGR do ‘ Czynu Lipcowego 
przystąpiło PGR Morzyce zespół Osięciny, okręg bydgoski.

Według niepełnych jeszcze danych 
do Czynu Lipcowego stanęło już w 
łódzkim okręgu przemysłowym ponad 

'65 tys. robotników, majstrów i inży­
nierów — pracowników 256 zakładów 
pracy. Wartość zobowiązań podjętych 
tylko w ciągu 4 dni przekracza 35 
min złotych.

Załoga ZPDZ Im. Emilii Plater 
wezwała wszystkich dziewiarzy w 
Polsce do współzawodnictwa w wal­
ce o jakość produkowanych wyro­
bów. Jednocześnie załoga ZPDZ im. 
E. Plater postanowiła podnieść wy­
konanie planu jakościowego z 96 
proc, w pierwszym półroczu br. do 
100,5 proc, w trzecim kwartale br. 
i zwróciła się z apelem do załóg 
innych zakładów dziewiarskich, aby 
podejmowały zobowiązania wyko­
nywania planów jakościowych co 
najmniej w 100 proc.
W Nowej Hucie podpisano dziesiąt-

ki umów dotyczących współzawodnic­
twa o tytuł najlepszego obiektu, naj­
lepszej brygady, najlepszego kierow­
nika obiektu, najlepszego majstra, 
najlepszego brygadzisty i najlepszego 
w zawodzie.

Inż. T. Kura, podpisując umowę 
współzawodnictwa o tytuł najlepsze­
go kierownika obiektu, zobowiązał 
się w imieniu swej załogi zaoszczędzić 
ponad 69 tys. roboczogodzin, co umo­
żliwi przedterminowe oddanie do 
użytku jednego z nowych obiektów 
produkcyjnych.

Od 20 b. tn. ponad 10 tys. budow­
niczych kombinatu Nowa Huta bie- 
rze udział w powszechnym współza­
wodnictwie opartym na konkret­
nych umowach zobowiązaniowych. 
Robotnicy Fabryki M-5 im. F. Dzier­

żyńskiego we Wrocławiu zgłosili już 
zobowiązania wartości przeszło 400 tys. 
zł. Szczególnie cenne są postanowie-

nią, zmierzające do wprowadzenia 
nowych, wyższych metod produkcji.

Załoga Zakładów Chemicznych 
^Rokita" w Brzegu Dolnym podję- 
la’-zobowiązania, których realizacja 
przyniesie ponadplanową produkcję 
preparatów chemicznych wartość! 
1.895.255 zł oraz 206.340 z! oszczęd­
ności.

Przyśpieszymy zbiory, 
zw ększymy hodowlę

Załoga PGR Męrzyce zespołu Osię­
ciny w okręgu bydgoskim uchwaliła 
rezolucję, w której czytamy m. in.:

W zrozumieniu swych zadań zo­
bowiązujemy się żniwa zbóż kłoso­
wych przeprowadzić w ciągu 15 dni 
zamiast planowanych 22,5 dnia. 
Żniwa rozpoczńiemy w terminie, a 
wydajność pracy zwiększymy o 30 
proc.
Aby ’ oszczędnie, beż żadnych strat 

zebrać plony, brygada omłotowa.' bez­
pośrednio ze-'stogów stojących na po­
lu, wymłóci 60 proc, zbioru zbóż.

Po ustawieniu zboża w stogi na­
tychmiast wykonamy podorywki na 
225 ha oraz w okresie 3 dni obsiejemy 
52 ha poplonami.

KOREA WALCZY I ZWYCIĘŻY!
w Korci, po skierowaniu do tego ma­
łego kraju potęgi amerykańskiej ma­
chiny wojennej, po niezliczonych ak­
tach okrucieństw i mordów, po zasto­
sowaniu bomb napalmowych i broni 
bakteriologicznej — wojska amery­
kańskie znajdują się mniej więcej na 
tych samych pozycjach, co 25 czerwca 
1950 r., czyli wokół równoleżnika 38, 
oddzielającego w sztuczny sposób Pół­
nocną Koreę od Południowej.

Jak to byio możliwe? Było to możli­
we, bo cały naród koreański powstał 
do walki wyzwoleńczej przeciw na­
jeźdźcy zza Oceanu i lisynmanowskiej 
klice. Było to możliwe, bo naród ko­
reański walczący o wolność i niepod­
ległość okazał się znacznie silniejszy 
od wyposażonych w najbardziej no­
woczesną broń żołnierzy amerykań­
skich. którzy nie wiedzą, po co ich 
posłano do dalekiej Korei. Było to 
możliwe, bo lud koreański nie załamał 
się w walce i nie przeraził się począt­
kowej przewagi agresora. Wręcz na 
odwrót: lud koreański, prowadzony 
przez Kim Ir-sena. dokonał cudów mę­
stwa, wydal wielu prawdziwych boha­
terów i potrafił zadać wrogowi szereg 
dotkliwych porażek.

OCHOTNICY chińscy włączyli się do 
walki narodu koreańskiego, gdy 

wojska Mac Arthura w prowokacyjny 
sposób zbliżyły się do granicy Chin 
Ludowych. Braterska walka ochotni­
ków chińskich u boku bojowników ko­
reańskich jest pięknym wzorem no­
wych stosunków między narodami, 
wyzwolonymi spod jarzma kapitali­
zmu. Ochotnicy chińscy otoczeni są 

agresji amerykańskiej w Korei, miłością i podziwem całego pólmillar- 
dowego narodu chińskiego, który o- 
strzega amerykańskich opiekunów 
Czang Kai-szeka, że raz na zawsze 
skończyła się Ich koionizatorska wła­
dza na rozległych przestrzeniach chiń­
skich i że rewolucyjne zmiany w Chi-

JAKIE cele postawili sobie napastni­
cy amerykańscy, gdy przed dwoma 

laty rozpętali wojnę przeciwko Korei? 
Po pierwsze, liczyli na to, że w cią­

gu kilku tygodni — w stylu hitlerow­
skich „Blitzkriegów" — zdobędą całą 
Koreę 1 pozyskają dla Stanów Zjedno­
czonych nową kolonię na kontynencie 
azjatyckim. Nową kolonię wraz z jej 
wielkimi bogactwami naturalnymi i 
jej 30-milionową ludnością, której wy­
znaczyli rolę bądź taniej siły roboczej, 
bądź „mięsa armatniego".

Po drugie, agresorzy amerykańscy 
spodziewali się, że potrafią przekształ­
cić ujarzmioną Koreę w odskocznię 
dla ataku na Chiny Ludowe i na Zwią­
zek Radziecki. Marzyli o tym liczni 
politycy waszyngtońscy, nie wyłącza­
jąc Trumana, jak to wynika m.ln. z 
jego ostatnio ogłoszonego pamiętnika.

Po trzecie, generałowie z amery­
kańskiego Pentagonu uznali, że Ko­
rea będzie dla nieb dogodnym poli­
gonem przed trzecią wojną światową 
i że wykażą oni na frontach koreań­
skich swą wielką przewagę technicz­
ną i wojskową. O Korei jako „poligo­
nie" odważył się mówić nie dalej jak 
w ubiegłym tygodniu lord Alexander, 
minister wojny Churchilla.

Po czwarte wreszcie, amerykańscy 
bankierzy i fabrykanci broni, decydu­
jący o polityce Stanów Zjednoczonych, 
przewidywali, że wojna w Korei przy­
czyni się do wzrostu histerii wojen­
nej, do wzmożenia wyścigu zbrojeń i 
— tym samym — do zwiększenia ich 
zysków.

DZIŚ, w drugą rocznicę rozpoczęcia 
amerykańskiej W Knrol 

nie ulega wątpliwości, że imperiali­
styczni napastnicy nie tylko nie osiąg­
nęli nakreślonych celów, lecz ponieśli 
ogromną porażkę — porażkę strate­
giczną, polityczną i prestiżową.

Po dwóch latach działań wojennych

nach Ludowych są zjawiskiem nieod- nów ludzi na całym świecie wyrażają 
wracalnym. otwarcie swe sympatie i swe uznanie

Jeśli w pierwszym okresie wojny a- dla ciężko doświauczonego narodu ko- 
merykańskie lotnictwo i marynarka 
miały przewagę nad silami ludowymi, 
to dziś koreańska Armia Ludowa i o- 
chotnicy chińscy są w stanie nie tylko 
odpierać wszystkie ataki wroga, lecz 
zdecydowanie nad nim górują. Prasa 
amerykańska pisze z nieukrywanym 
zdumieniem i ze źle maskowanym 
przerażeniem o coraz lepszych samolo­
tach odrzutowych i coraz doskonalszej 
artylerii przeciwlotniczej sił ludo­
wych. ,

Generałowie i politycy amerykańscy 
przekonali się na polach bitewnych 
Korei, że grozi im klęska i tylko klę­
ska w razie rozszerzenia wojny na 
Dalekim Wschodzie. Eisenhower, Taft 
i inni kandydaci na prezydenta USA. 
znając nastroje społeczeństwa w USA, 
wolą dziś przysięgać na wszystkie 
świętości, że „nie Chcą" wojny z Chi­
nami Ludowymi. 
rT' RUDNO jednak wierzyć w ich ba- 
•*- tamutne frazesy, gdy powszechnie 
wiadomo, że prawdziwi wtadcy Ame­
ryki — Morganowie, Rockefellerowie i 
inni miliarderzy — nadal prą do a- 
wantury wojennej i szukają nowych 
dróg do wzniecania histerii wojennej. 
Agresja w Korei zawodzi bowiem co­
raz bardziej i pod tym względem. Co­
raz większa część społeczeństwa ame­
rykańskiego żąda zakończenia tej woj­
ny. Żołnierze amerykańscy coraz u- 
porczywiej domagają się powrotu do 
domu, a satelici zachodnio-europejscy 
pozwalają sobie nawet na oznaki nie­
zadowolenia i na słowa krytyki.

Dlaczego? Dlatego że światowa opi­
nia publiczna poruszona jest bestial­
stwami amerykańskimi w Korei, obu­
rzona jest stosowaniem bomb napal­
mowych I broni bakteriologicznej i do­
maga sie położenia kresu przelewowi 
krwi w Korei. Dlatego że setki milio-

reańskiego, ktorego bohaterstwo sła­
wić będzie przyszły dziejopis walk 
wyzwoleńczych ludzkości. Dlatego że 
walcząca Korea cieszy się moralnym 
poparciem całego światowego obozu 
postępu i pokoju.
DRUGA rocznica rozpoczęcia agresji 

amerykańskiej w Korei przypada 
w okresie, gdy strona amerykańska 
znów sabotuje trwające już od niemal 
roku rokowania rożejmówe. Znane są 
zakłamane preteksty, którymi posłu­
gują się delegaci amerykańscy w Pan­
mundżon. Ich insynuacja, jakoby jeń­
cy koreańscy i chińscy „nie chcieli 
wracać do domu" została rychło zde­
maskowana przez jeńców z Kożedo, 
którzy nie przestraszyli się prób 
utopienia Ich prawdy w morzu 
krwi, przelanej przez amerykańskich 
oprawców. Przewlekanie rokowań w 
Korei jest władcom Ameryki potrzeb­
ne, by utrzymywać stan napięcia mię­
dzynarodowego, by kontynuować wy­
ścig zbrojeń, by realizować zbrodnicze 
plany agresji w Europie i Azji, by 
wskrzeszać hitlerowski Wehrmacht i 
zaborczą armię japońskich samura­
jów

I właśnie dlatego — traktując wal­
kę Korei o wolność jako część składo­
wą własnej walki o pokój — ludzie 
dobrej woli ślą narodowi koreańskie­
mu w drugą roczrieę wojny najgoręt­
sze, najserdeczniejsze życzenia jak 
najrychlejszego przępędzenia agreso­
rów, jak najszybszego wyzwolenia sta­
rej a zarazem młodej, przepięknej Ko­
rei. Wierzymy wszyscy głęboko, że na­
ród koreański, który umie tak wspa­
niale walczyć, zdobędzie zwycięstwo 
I pokój.

Będzie to nasze wspólne zwycięstwo 
nad naszym wspólnym wrogiem.

G. J.

Jednocześnie podejmujemy nastę­
pujące zobowiązania długookresowe: 
brygada oborowa J. Gostyńskiego zo­
bowiązuje się podnieść wydajność 
mleka od 1 krowy r<x:znie z’zaplano­
wanych 3000 Itr. na 3400 Itr. jak rów­
nież podnieść zawartość tłuszczu prze­
ciętnie z 3 proc, na 3,4 proc. 1

Brygadzista tuczami J. Polak zo­
bowiązuje, się skrócić okres tuczu be­
konowego z 24 na 22 tygodnie, za­
miast zaplanowanej- ilości 500 beko­
nów odstawić 530 szt.

Brygadzista owczarni M. Nowa­
kowski zobowiązuje się odchować ?60 
sztuk jagniąt, czyli 46 ponad plan. Po,- 
nadto zwiększyć wydajność . węłny z 
jednej oWcy przeciętnie z 3 kg do 4 
oraz wyprodukuje, zamiast >1.225 kg. 
— 1.325 kg wełny-

Brygady połowę zobowiązują sie 
wykonać orki'jesienne na 138 ha na 3 
dni przed terminem. Przez terminową 
przerywkę oraz mechaniczną pielęg­
nację uzyskamy plony buraków cu­
krowych z 45 ha pola po 400 q z 1 
ha. . i .

Zobowiązania nasze zwiększą do­
chód narodowy o 234.394 zł. Do pod­
jęcia podobnych zobowiązań i współ­
zawodnictwa w ich wykonaniu wzy­
wamy wszystkie załogi PGR w Pol­
sce.
K. Zapotoczny, młody kierowcą 

kombajnu S-4 w POM Bedlno, pow. 
kutnowskiego zobowiązał się w ciągu 
trzech tygodni żniwnych sprzątnąć 
rzepak, jęczmień, żyto i pszenicę z pól 
należących do spółdzielni produkcyj­
nych, o łącznej powierzchni 500 ha. 
Zapotoczny ma wyrabiać- co ' dzień 
250 proc, normy.

Do współzawodnictwa w 'zbliżającej 
się kampanii żniwnej K. Zapotoczny 
wezwał wszystkich kombajnerów w 
kraju.

Sukces francuskich komunistów
w ujj.borach
io Zgromadzenia Naratfaweg* <

PARYŻ (PAP). W niedzielę odbyły 
się w drugim okręgu wyborczym Pa­
ryża uzupełniające wybory powszech­
ne do Zgromadzenia- Narodowego. 
Najwięcej głosów uzyskał kandydat 
z ramienia partii komunistycznej Au- 
guet, zdobywając 20.9 proc, głosów 
wobec 19.3 proc, uzyskanych w wybo­
rach powszechnych w czerwcu 1951 f.

Wyniki wyborów: kandydat komu­
nistyczny uzyskał 53.648 głosów, 
SFIO — 15.731, MRP — 11.623, RPF— 
35.865, t. zw. niezależni — 45.665,,
RGR (radykałowie i pokrewne ugru­
powania) — 53.203.

Należy zaznaczyć, że drugi okręg 
wyborczy Paryża obejmuje bogate 
dzielnice. W poprzednich wyborach w 
czerwcu 1951 r najwięcej głosów zdo­
była w tym okręgu partia d<_ Gaulle‘a, 
na którą glosowało przeszło 100 t.ys., 
osób. Partia de Gaulle‘a poniosła 
druzgocące straty na rzecz innych 
ugrupowań reakcyjnych.

Z uwagi na to, że w wyborach ża­
den kandydat nie otrzymał absolut­
nej większości — 6 lipca odbędzie się 
druga tura wyborów.

w
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♦ MOSKWA. Już wkrótce uruchomio­
na zostanie druga, a nieco później trzecia 
turbina wodna elektrowni cymlańskiej. 
Elektrownia ta o mocy 160 tyi. kW dostar­
czać będzie obwodowi rostowskiemu oraz 
kopalniom Zagł. Donieckiego 800 milionów 
kWh energii elektrycznej rocznie.

♦ BUKARESZT. W Bukareszcie podpi­
sano umowę o długoterminowej współpra­
cy gospodarczej między Rumunią a Wę­
grami. W myśl umowy powołano rumtiń 
•KO ■ węgierskie towarzystwo chemiczne, 
k.óregó zadaniem będzie zbudowanie w 
Rumunii wielkiego kombinatu gazo, o- 
chemicznego Rurociągiem gazowym faz 
naturalny z Rumunii przekazywany bę­
dzie również zakładom chemicznym na te­
rytorium węgierskim.

♦ WIEDłN. W Wiedniu odbyta się kon­
ferencja obrońców pokoju, w której wzię­
ło udział ponad 800 delegatów. Referent, 
przewodniczący Austriackiej Rady Obroń­
ców Pokoju — ksiądz Kock, oświadczył 
m. in.: Nie będziemy przyglądać aię spo­
kojnie rządom podżegaczy wojennych w 
naszym kraju. Zespolimy się jeszcze moc 
niej, aby stawić opór tym, którzy usiłują 
wciągnąć nasz kraj i cały świat w nową 
Straszliwą wojnę.

♦ TUNIS. Policja otoczył* lokal tuńis 
klej Powszechnej Konfederacji Pracy, 
gdzie pod pozorem poszukiwania ukrywa­
jących Się tam rzekomo „sabotażystów", 
•reśżtowaia 43 osoby.

♦ WASZYNGTON. Sekretarz Stanu USA 
Acheson odleciał do Londynu gdzie od­
będzie narady z Edenem 1 Schumanem, 
następnie taś uda się do Berlina zach.

♦ NOWY JORK. Organizacja p
„Amerykańskie Stów, krzewienia ideałów 
Wolności", przyznała tegoroczną nagrodę 
•a urzeczywistnianie przyświecających 
mu celów... gen. Rldgway'owi, katowi na­
rodu koreańskiego.

♦ BRUKSELA. W kopalni „Emmanu- 
•1" w pobliżu La Louyiers w wyniku za­
walenia się chodnika 4 górników poniosło 
Śmierć, a 5 zostało rannych.
♦ PARYŻ. 12 bm. dokerzy Oranu od 

mówili wyładunku statków ze sprzętem 
wojennym, 19 bm. odmówili załadunku 
broni na statek „Dżebel Aures", a 18 i 19 
bm. odmówili pracy na pokładzie statku 
t,Auray“, odpływającego do Indochin

♦ HANOI. W okręgach Binhtrith 1 
Ęuangblnh w Vietnamie środkowym, w 
okresie od 1 kwietnia do 1 czerwca br. 
francuski korpus ekspedycyjny stracił w 
BMbitych, rannych i wziętych do niewoli 
przeszło 3.5po żołnierzy i oficerów.

♦ RZYM. Zwłoki „nieznanego więźnia 
obozów koncentracyjnych" pochowano 22 
bm. ńa Głównym Cmentarzu w Rzymie. 
"W ten sposób uczczono pamięć 90 tys de 
portowanych Włochów, którzy zginęli w 
hitlerowskich obozach koncentracyjnych.

n.

i

160 tys. pracowników
korzysta z ogródków działkowych

Z pracowniczych ogródków dział­
kowych — łącznie z powstałymi w 
latach poprzednich — korzysta ok. 
160 ty®, pracowników, tj. blisko 20 
tys. więcej niż w r. ub.

W woj. katowickim działki posia­
da ok. 60 ty6. pracowników różnych 
gałęzi prżemystu.

W Warszawie przybyło 19,6 ha 
Ogródków działkowych 6tałych otaż 
21,5 ha tzw. czasowych.

Nowa prowokacja USA wobec NRD
Incydent na stacji pogranicznej—pogwałcenie strefy powietrznej

BERLIN (PAP). 19 bm. ok. godz. 20 
X przejeżdżającego przez stację Ba- 
belsberg wojskowego pociągu amery­
kańskiego ostrzelano funkcjonariuszy 
policji ludowej i dyżurnego ruchu,

Jeszcze jedna ofiara
amerykańskiej »spra wiedliwości«

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„Daily Worker" donosi, że Murzyn 
Haywood Patterson, autor książki 
pt. „Chłopiec z Scottsborough", prze­
bywający obecnie w więzieniu w 
Jackson wskutek ciężkiej choroby 
jest bliski śmierci.

Patterson był jednym z 9-ciu nie­
winnych, młodych Murzynów, któ­
rych w 1931 r. skazano na karę 
śmierci za rzekome zgwałcenie białej 
kobiety. Życie tych młodych ludzi zo­
stało uratowane tylko dzięki prote­
stom międzynarodowej opinii publicz­
nej. W r. 1950 Patterson stanął po­
nownie przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za rzekome za­
mordowanie człowieka.

JEAN GU1LLEM01
Korespondent^^Humanite^^w^Warszawie

(Artykuł napisany specjalnie dla •»Zycia'y»

I

plany monopolistów USA i ich popleczników z Bonn 
Premier NRD Grotewohl w 11 rocznicę napaści hitlerowskiej na ZSRR

BERLIN (PAP). W związku z XI rocznicą napaści . hitlerowskiej ńa 
Zw. Radziecki, na lamach niemieckiej prasy demokratycznej ukazał się ar­
tykuł premiera NRD Grotewohla. W artykule czytamy m. in.:

— Minęło 11 lat od dnia zdradziec­
kiej napaści Niemiec hitlerowskich na 
socjalistyczny Związek Radziecki. W 
Wielkiej Wojnie Narodowej naród ra­
dziecki, za cenę niesłychanych ofiar, 
wyzwolił swą ojczyznę od interwen­
tów faszystowskich, rozgromił hitle­
rowską machinę wojenną i uwolnił 
narody europejskie, a tym samym na­
ród niemiecki z kajdan faszyzmu.

System imperializmu światowego 
doznał ciężkiej porażki. Świadomość 
swojej słabości pcha imperialistów 
do coraz bardziej ryzykownych awan­
tur wojennych.

Omawiając przygotowania monopo­
listów amerykańskich do nowej woj­
ny światowej, premier Grotewohl 
stwierdza, że główną uwagę Zwrócili 
oni na Niemcy: spowodowali rozbi­
cie Niemiec i pogwałcili układ pocz­
damski, który gwarantuje narodowi 
niemieckiemu jedność narodową, chcą 
Wciągnąć naród niemiecki do wojny 
przeciwko Zw. Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

W tej niebezpiecznej dla Nlemlęc 
sytuacji na niemiecką klasę robot­
niczą spada szczególnie wielka od­
powiedzialność. Jej zadaniem jest ob 
jęcie kierownictwa nad walką naro­
du niemieckiego o swoje prawa 1 
ustanowienie trwałego sojuszu wszy­
stkich ludzi pracy. Rozbijacki rząd 
Adenauera chwieje się. Należy oba­
lić go, aby utorować drogę do poko­
jowego zjednoczenia Niemiec 1 do 
ich pokojowej przyszłości.
Premier Grotewohl podkreśla na­

stępnie, że traktat pokojowy, zawar­
ty w myśl propozycji radzieckich, 
otworzyłby wspaniałe perspektywy 
przed 'narodem niemieckim.

Naród niemiecki — pisze premier 
Grotewohl — powinien udaremnić na 
zawsze plany monopolistów amery­
kańskich oraz ich popleczników z 
Bonn. Naród niemiecki wraz ze swą 
młodzieżą nie chce, aby wciągnięto go 
do imperialistycznych planów wojen­
nych. Wzmagający się z każdym dniem 
ogólnonarodowy ruch oporu jest 
słuszną odpowiedzią narodu na 
litykę naszych wrogów, opiera 
bowiem na elementarnym prawie 
rodu niemieckiego do 
koju.

Rząd NRD uczyni 
poprzeć tę walkę i

po- 
się 
na- 
po-jedności i

wszystko, aby 
zapewnić jej

znajdujących się na peronie. Stacja 
Babelsberg znajduje się na teryto­
rium NRD

W związku z tym wypadkiem, z-ca 
szefa sztabu grupy radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech gen. Tru- 
sow wystosował pismo do z-cy szefa 
sztabu amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych, żądając przeprowadzenia 
śledztwa oraz surowego ukarania 
winnych.

Również 19 b. m. o godz. 5 samolot 
amerykański naruszył w pobliżu Ha- 
sentahl linię demarkacyjną i skiero­
wał się w głąb terytorium NRD, prze­
latując nad miastami Umenau, Or- 
druf, Eisenach, Heiligenstadt i Tei- 
stungen. Tego dnia ok. godz. 10 samo­
lot amerykański dwukrotnie dokonał 
przelotu nad wybrzeżem NRD w re­
jonie Heiligendamm.

W związku z tym gen. Trusow wy­
stosował list do z-cy szefa sztabu ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych, żą­
dając by władze amerykańskie pod­
jęły odpowiednie kroki,_ celem poło­
żenia kresu nielegalnym przelotom 
samolotów amerykańskich nad tery­
torium NRD.

Odbyły się więc wybory w Woge 
zach. Aby zatuszować skandal Duc- 
reux, prefekt, zmarshallizowani kan­
dydaci i zmarshallizowana prasa u- 
ciekli się do starej dywersji: wszcząć 
wrzawę antyradziecką, krzyczeć, że 
komuniści i postępowcy są agentami 
Moskwy, zrzucić na ich barki odpo­
wiedzialność za wszystkie nieszczęś­
cia, którymi reakcja obciąża naród!

Okoliczności zdawały się iść reak­
cjonistom na rękę. Kandydat podtrzy­
mywany przez Francuską Partię Ko­
munistyczną, postępowy p. Cham- 
beiron znajdował się właśnie w Mo­
skwie W chwili, gdy odbywała się 
kampania wyborcza w Wogezach. 
Pełnił on tam obowiązki kierownika 
sekretariatu Międzynarodowej Konfe­
rencji Ekonomicznej.

— Oto dowód z góry (a priori) na­
szych oskarżeń — wołali, zacierając 
ręce, jego przeciwnicy polityczni.

Ale radość reakcji była krótka; 
zamiast 24 procent, jak w wyborach 
z czerwca 1951 r., nieobecny kandy­
dat postępowy, podtrzymywany przeż 
FPK, uzyskał 31 procent! Ludność 
Wogezów, w większości rolnicza, po­
wiedział co myśli, zawodowcom od 
antykomunizmu 1 antysowietyzmu.

... I *
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l ciśliiw ■ ImAn mad** m mnu Pi-

osamot- 
pokoju i 
prawdzi-

skuteczność. Nakazem chwili Jest 
jednoczenie całej walki narodowo­
wyzwoleńczej w jeden potężny ruch 
oporu, żeby wymóc poszanowanie 
woli narodu. Poza tym rząd NRD 
podejmie odpowiednie kroki dla 
obrony przed wrogiem. Utworzy on 
dla obrony swych zdobyczy i dla 
uratowania pokoju na świecie wła­
sne narodowe siły zbrojne.
NRD nie jest już obecnie 

niona. Dzięki swej polityce 
przyjaźni, NRD uzyskała 
wych i silnych przyjaciół. Wraz z kra­
jami demokracji ludowej 1 ze wszyst­
kimi narodami miłującymi pokój 
NRD walczy w wielkim światowym 
obozie pokóju, któremu przewodzi po­
tężny socjalistyczny Zw. Radziecki. 
Napawa to nas męstwem i siłą, pomo­
że to nam do szybkiego i skutecznego 
podjęcia wszystkich niezbędnych 
kroków, abyśmy nie pozostali bez­
bronni w obliczu agresywnych zaku­
sów imperialistów amerykańskich i 
ich młodszych partnerów w Niem­
czech zach. Pomoże to nam w dopro­
wadzeniu do zwycięskiego końca na­
szej sprawiedliwej walki o Zawarcie 
traktatu pokojowego, o utworzenie 
jednolitych, miłujących pokój i nieza­
wisłych Niemiec demokratycznych

Dzień 22 czerwca 1941 r. nie po­
winien powtórzyć się już nigdy. Ża-

Huly „Sosnowiec" i „Batory", 5 zakładów bawełnianych
wykonały przedterminowo półroczne plany

I wykonali półroczne zadania produk­
cyjne na 7 dni przed terminem, osią­
gając jednocześnie pełne wykonanie 
planów pod względem asortymento­
wym i jakościowym.

Na 11 dni przed terminem wyko­
nała zadania .J półrocza załoga Zakł. 
Przemysłu Drzewnego w Piotrkowie.

Szeroko rozwinięte współzawodnic­
two pracy zadecydowało o przedter­
minowym wykonaniu zadań produk­
cyjnych I półrocza br. w Zakł. Prze­
mysłu Chemicznego i Fabryce Papie­
ru w Pabianicach, Żaki. Materiałów 
Budowlanych w Łowiczu oraz Fabry­
ce Krosien Bawełnianych w Zduńskiej 
Woli

Na 20 dni przed terminem zreali­
zował półroczne zadania produkcyjne 
przemysł drożdżowy. Do przodujących 
zakładów, które już w końcu maja 
br. wykonały plany produkcyjne na­
leżą fabryki drożdży w Kętrzynie. 
Maszewie oraz Szczecinie.

Załoga Bydgoskiej Fabryki Obuwia 
Wykonała półroczny plan produkcji i 
23 bm. I

Dalsze meldunki z całego kraju
Napływają coraz liczniejsze meldunki o przedterminowym wykonaniu 

planów za I półrocze br.
Meldunki z zakładów przemysłu ba- i czych i Odzieżowych, a w przemyśle 

wełnianego świadczą, że przemysł ten ■ budowy maszyn włókienniczych — 
w ostatnich miesiącach w widoczny; 
sposób przełamał zasadnicze trud-, 
ności, szczególnie na odcinku przę-1 
dzalń i w coraz szerszyrń zakresie 
realizuje swe planowe zadania. O peł­
nej realizacji zadań we wszystkich 
działach produkcji zameldowały już 
załogi 5 zakładów: ZPB im. R. Lu­
ksemburg, im. Rewolucji 1905 r„ im.
Gen. Waltera i im. Koczaskiego w Ło­
dzi oraz ZPB w Piotrkowie. ,

W przemyśle wełnianym na 14 dni 
przed terrńinem wykonató s.We zada­
nia załoga Pabianickich ZPW.

W przemyśle odzieżowym o przed­
terminowym wykonaniu zadań pół­
rocznych zameldowały załogi zakła­
dów: ZPO im. Więckowskiego w Ło­
dzi, ZPO w Żarach, w Ozorkowie, 
Bydgoszczy i Wejherowie.

W 100 pfoc. wykonały t/ikże plan 
za I półrocze br. zakłady podległe 
żarz. Remontu Maszyn Włókienni-

1.416 tys. studentów
na wyższych ucze nich ZSRR

Liczba młodzieży uczęszczającej do 
szkół wyższych wzrasta W Zw. Ra­
dzieckim z każdym rokiem. W r. ub. 
w 887 wyższych uczelniach kształci­
ło się 1.356 tys. studentów, tj. o 108 
tys. osób więcej, niż w r. 1950. W rb. 
otwiera się szereg nowych wyższych 
ucżelni.

W nadchodzącym roku szkolnym 
kształcić Się będzie w radzieckich 
wyższych uczelniach 1.416.000 osób.. 
W żadnym kraju kapitalistycznym I 
młodzież nie ma tak wspaniałych I 
warunków do nauki i zdobycia wie-1 
dzy, jak w ZSRR.

nay i jego amerykańskim mocodaw­
com nie udało 6ię przypadkiem izolo­
wać choćby w minimalnym stopniu 
FPK? Czy udało im się wywołać spa­
dek jej wpłyWóW?

Niech rhówią fakty.
W pierwszej połowie czerwca odby­

ło się wiele wyborów. Teren tych 
konfrontacji wyborczych nie został 
wybrany przez Francuską Partię. Ko­
munistyczną, ale wyznaczony okolicz­
nościami.

8 czerwca wybory samorządowe w 
Auxi le Chateau (gmina w Pas de Ca­
lais). Wynik: 41,9 procent głosów padlo 

gdy 
pro-

pra- 
uzy-

na Francuską Partię Komun styczną, 
w październiku 1931 t. tylko Z9,l 
cent!

W Haute Lolre — departamencie, 
wie całkowicie rolniczym — FPK _ „
skala w czerwcu i94e r. 15,6 prezent 
głosów. Byt to wielki postęp w stosun­
ku do czasów przedwojennych. 25 maja 
br. (byliśmy właśnie w pełni przygo- 
towa.. do „przyjęcia" Ridgwaya) na 
FPK padlo w pierwszej turze wyborów 
17,7 procent głosów; po 15 dniach (8 
czerwca) w czasie drugiej tury wybo­
rów, 19,9 procent otrzyma! kandydat 
FPK. Warto nadinienlć, że właśnie mię­
dzy dwiema turami wyborów odbyły 
się manifestacje przeciw Ridgway‘owi 1 
rząd wynalazł „spisek", aby zaareszto­
wać sekretarza FPK, naszego towarzy­
sza Jżcęues Dućloś.
Pinay uderzył w Partię, a także 

w organizacje związkowe CGT („Ge­
neralnej Konfederacji Pracy"). Re­
zultatem tego było — wzmocnienie 
pozycji CGT wśród klasy robotniczej, 
jak o tym świadczą ostatnie wybory 
delegatów.

W zakładach Renault, mimo bezpraw­
nego zwolnienia setek robotnlkf v (a 
pośród nich 1 kandydatów do władz 
związkowych) CGT zachowała swe 8 
miejsc, zdobywając 63 procent głosów. 
W zakładach Ford-Polssy — filii kon­
cernu amerykańskiego — rezultaty były 
następujące: oddziały 
2201 głosów za CGT, r„ . ... ...
sów — w porównaniu 
wśród urzędników 
w*rM tMhaaśków 

wśród-robotnicze 
w porównaniu z 

2006 w r. 1951; wśród majstrów 95 gło- 
’ “ J « 7* w 1951 r„

118 (117 w 1*11 *.),
MS OU w uu ŁL

den Niemiec nie powinien już nigdy 
podnieść ręki na Związek Radziec­
ki. Niemcy powinny żyć zawsze 
w nierozerwalnej przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim, aby położyć kres prze­
lewowi krwi w Europie i uniemożli­
wić ujarzmienie krajów europej­
skich przez imperialistów świata.

Nie powtórzy się 
22 czerwca 1941 r.

BERLIN (PAP). — W związku z 11 
rocznicą hitlerowskiej napaści na Zw. 
Radziecki odbyły się na terąnie NRD 
wiece i zebrania, na których ludność 
NRD złożyła uroczyste ślubowanie, że 
nie dopuści do powtórzenia się 22 
czerwca 1941 r»

W mauzoleum poległych bohate­
rów Armii Radzieckiej w parku Trep- 
tow w Berlinie złożyły wieńce dele­
gacje Tow. Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej, załóg robotniczych berliń­
skich zakładów produkcyjnych, partii 
politycznych i organizacji masowych. 
Wieńce złożyła również bawiąca w 
NRD delegacja robotników - socjalde­
mokratów z Niemiec zach.

Na wielkich wiecach 
stracjach w Poczdamie, 
gu, Halle, Erfurcie,
Schwerinle i Innych miastach NRD, 
ludność manifestowała niezłomną 
wolę zacieśnienia przyjaźni z naro­
dami Zw. Radzieckiego.

1 demon- 
Magdebur- 
Wismarze,

załoga Fabryki Maszyn Jfcdwabni- 
czych w Łodzi.

Po hucie im. Cedlera 1 „Zabrze" 
dwie dalsze huty zameldowały o 
przedterminowym wykonaniu pół­
rocznych planów produkcyjnych 
według wartości: Są to huty „So­
snowiec" i „Batory".
Stalownicy „Sosnowca" wykonali 

w maju plan wartościowy w 107 
proc., zaś wielkopiecownicy — plan 
produkcyjny w 102,3 proc.

Załoga huty „Batory", która zdo­
była sztandar przechodni CRZZ i ty­
tuł przodującej huty w IV kwartale 
ub. r. j I kwartale br. wykonała 
plan półroczny na 9 dni przed ter­
minem. X

O wykonaniu zadań wytwórczych 
za I półrocze br. zameldowały rów­
nież załogi wielkich zakładów wy­
twórczych przemysłu gumowego: 
Krakowskich Zakładów Wyrobów Gu­
mowych (25 dni przed terminem), 
Warszawskich Zakł. Wyr. Gum. (20 
dni przed > terminem), Bydgoskich 
Zakł. Wyr. Gum. (13 dni przed ter­
minem), Łódzkich Fabr. Wyr. Gumo­
wych oraz największych w kraju 
Zakł. Obuwia Gumowego w Grudzią-* 
dzu, które wykonały zadania półrocz­
ne na 10 dni przed terminem.

W przemyśle dziewiarskim pół­
roczne plany gospodarcze wykona­
ły na 14 dni przed terminem Zakła­
dy w Stabłowicach na Dolnym Ślą­
sku, na 12 dni przed terminem Za­
kłady w Głuszycy i Jeleniej Gó­
rze, a na 11 -dni przed terminem 
ZPDz ■ im. WP oraz ZPDz im. M. 
Konopnickiej w Łodzi.
Włókniarze Zakl. Przemysłu Włó- 

kień Sztucznych w Tomaszowie Maz.

I

ftranków, mimo 
nędzy. Partia za- 
nowych członków 
Sekwany, dzięki

Na inne związki padla w fabryce Forda 
minimalna liczba głosów.

W zakładach Citroen 72,66 procent za­
łogi opowiedziało się za CGT (znowu 
wzrost). CGT zdobyła 13 mandatów, 
podczas gdy tylko 2 przypadły rozła­
mowej FO („Force Ouvrlere), 1 zwią­
zkom katolickim, 1 związkowi gaulll- 
stowskiemu.

W Instytucjach opieki społecznej (szpi­
tale) 70,3 procent głosów padlo na CGT. 
W zakładach metalowych: „Francuskie 
Tow. Metali" w Devilles-lea-Roueh (De­
partament Dolna Sekwana) CGT otrzy­
mała 78,5 procent głosów, w porównaniu 
z 72,2 procent w 1951 r.
Wyniki zbiórki, ogłoszonej przez 

„Humanite", odzwierciedlają również 
głębokie przywiązanie mas do Partii. 
W ciągu mniej niż 4 miesięcy zebra­
no 130 miliohóW 
Wzrastającej stale 
rejestrowała 600 
w Departamencie 
wypadkom z maja i czerwca. Zwią­
zek Młodzieży Republikańskiej we 
Francji zdobył 1.000 nowych człon­
ków w ostatnim okresie.

Wreszcie jeszcze jeden objaw po­
zytywny: liczne walki o postulaty 
zawodowo-ekohomiczne kończą się 
zwycięstwem. Robotnicy wymuszają 
na pracodawcach powiększenie zarob­
ku pod najrozmaitszymi postaciami, 
m. in. w formie płatnych urlopów. 
Każde takie zwycięstwo to cios za­
dany reakcyjnej
nay.

Te cyfry i te 
Mówią one, że 
amerykańskiej i 
burżuazji francuskiej łamią sobie zę­
by na potędze ruchu ludowego we 
Francji. Nie są oni w stanie naruszyć 
w najmniejszym stopniu zaufania 
mas do Francuskiej Partii Komuni­
stycznej 1 do CGT.

Przeciwnie, na znak protestu prze­
ciwko zaaresztowaniu Jacąuea Duclos, 
zarysowuje «lę poważny ruch zbli- 
a—<» sUłaoh —» faśailmr walcata.

polityce pana Pi-

fakty są wymowne, 
kierownicy polityki 
ich lokaje spośród

Sekcja zdrowia przy Komitecie' 
Organizacyjnym Zlotu opracowała 
plan organizacji służby zdrowia na 
okres Zlotu Młodych Przodowników.

W każdym pociągu, wiozącym mło­
dzież do Warszawy, dyżurować będzie 
lekarz z sanitariuszami, a na sta­
cjach przejazdowych czuwać będą 
specjalne patrole sanitarne.

W Warszawie, w miasteczkach zlo­
towych, dla udzielania pierwszej po­
mocy i porad lekarskich zorganizo­
wane będą — na każde 10 ty6. ucze­
stników Zlotu — namiotowe ambula­
toria z dwoma lekarzami i sześcioma 
pielęgniarkami. Każde miasteczko 
mieć będzie własną karetkę pogoto 
wia.

We wszystkich miejscach Imprez 
zlotowych, na trasach pochodów 
i miejscach manifestacji zorganizowa-

Ludność Niemiec zach.
przeciw wizycie gen. Ridgway‘a

BERLIN (PAP). Ludność Niemiec 
zach. masowa protestuje przeciwko 
przybyciu gen. Ridgwaya. W Essen, 
Hamburgu i innych miastach wywie­
szono transparenty z napisami: „Precz 
z generałem-dżumą!“, „Ridgway 
domu!".

Min. spraw wewn. Lehr wydał 
reg zarządzeń aby zapobiec akcji 
testacyjnej ludności. W nocy z soboty 
na niedzielę ogłoszono stan pogoto­
wia bojowego we wszystkich zachod- 
nio-niemieckich oddziałach policyj­
nych i policyjno-wojskowych. W 
mieszkaniach działaczy młodzieżowych 
policja przeprowadziła rewizje.

do

sze- 
pro-

Przeciwko faszyzmowi i wojiie
Rezolucja Zw. Literatów Polskich

Plenum Zw. Literatów Polskich, któ­
re odbyło się 20 i 21 bm. w Warsza­
wie, powzięło rezolucję, w której czy­
tamy m. in.:

„Dołączamy głos na6z do głosu 
wszystkich ludzi na kuli ziemskiej i 
protestujemy przeciwko wskrzeszają­
cemu faszyzm hitlerowski „układowi 
ogólnemu". Zobowiązujemy się uczynić 
wszystko, by czytelnicy w książkach 
naszych znaleźli te siły moralne, któ­
re pomnożą ich uczucia i wzmocnią 
ich wolę we wspólnej nam wszyst­
kim walce o pokój, o dobro człowie­
ka, o trwałość narodowych kultur — 
o socjalizm".

W rezolucji w sprawie aresztowa- 

i socjalistami, 
waru- 
szero- 
i klas 
walka 
będzie

obeer-

cymi komunistami
I niech tylko to zbliżenie — 
nek niezbędny dla powstania 
kiej jedności klasy robotniczej 
średnich — się rozszerzy, a 
o zmianę polityki francuskiej 
mogła wejść w nową fazę.

Panowie Pinay — Ridgway 
wują konsekwencje swych prowoka­
cji ze zdumieniem kwoki, która wy­
siedziała kacze jajka. Czekają ich 
jeszcze inne niespodzianki i inne nie- 
powodżenia-

W czasie obrad ostatniego Plenum 
Komitetu Centralnego FPK Etienne 
Fajoń ze szczerością, która jest właś­
ciwa partiom komunistycznym, doko­
nał publicznej oceny pewnych odchy­
leń od słusznej linii politycznej Par­
tii; tak wspaniale określonej przez 
Francois Billoux w artykule, który 
ukazał się w riumerze majowym cza­
sopisma „Cahiers de Communistne".

Ale Komitet Centralny FPK 
stwierdził zarazem niezniszczalną siłę 
więzów łączących partię komunistycz­
ną z francuskimi masami pracują­
cymi. „Niezbędna ocena niedociągnięć 
naszej działalności nie powinna prze­
słonić nam bardzo pozytywnego cha­
rakteru ruchu w Jego całości" — po­
wiedział towarzysz Fajon.

Jest oczywiste, że prasa burżuazyj- 
na chwyta się kurczowo tej kry­
tyki, wypacza jej cel, fałszuje jej 
prawdziwy charakter, przedstawia ją 
w fałszywym świetle.

Te — jak mówił Lenin — „błazeń­
stwa" prasy burżuazyjn ?j, te seryjne 
kłamstwa tak samo nie osiągną celu, 
jak represje i gwałty pana Pinay. 
Partia nie osłabia, lecz wzmacnia swą 
pozycję wśród mas, gdy dokonuje 
publicznej oceny swej działalności. 
I Plnay'e nlozawodnio aie o tvm nrze- 
kona>'

ne zostaną liczne punkty leioanko. 
sanitarne.

Obecnie trwają prace przygoto. 
organizacją tip. 
w której djrj. 
lekarzy fatłral-

otwarta będzie

wawcze, związane z 
towej izby chorych, 
rować będzie dwóch 
stów oraz chirurg.

N-* 1 okres Zlotu

Był czas, gdy piękny świat kapi­
talistyczny, który przygotowuje peł­
ną parą wojnę przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu, twierdził, że Truman, 
Acheson, Fleven, Moch, Pinay — to 
hp. aniołki, które niosą ludzkości gałąz­
kę oliwną. Wojna grozi, ale jakoby 
ze strony ZSRR — głosili panowie 
ci chórem.

Powtarzają to od roku 1947. A w 
Toku 1952 Francuzi, najmniej przy­
chylni Zw. Radzieckiemu, zaczynają 
mówić, że rzekoma „groźba rosyjska", 
którą kapitaliści usiłują straszyć 
naiwnych, przypomina ową strzelbę 
imć pana Gerai z „Tartarin de Ta- 
raścón" Alfonsa Daudeta: nabija śię
ją stale, ale nigdy jakoś nie strzela.

Tak, metoda bluffu żałośnie zawo­
dzi. W kwietniu w Departamencie 
Vosges (Wogezy) wydarzył się bur- 
żuazyjnemu rządowi francuskiemu 
nieprzyjemny wypadek: miano tam 
wybierać następcę na miejsce owego 
fałszywego pana M. Ducreux, byłego 
deputowanego, który zginął w wy­
padku i przy którego zwłokach wy­
kryto dokumenty dowodzące, że ów 
„szlachetny" deputowany był kolabo- 
racjonistą, oskarżonym o zdradę w 
r. 1946.

Znak czasu: dawni kolaboracjonlści 
chronią się w Pałacu Burbońskim, 
tam się czują »»•**>•■»ia«®niai — r’ 
IM JMmMW'

również specjalna centralna apieke' 
która zajmie się dostawą leków 
ambulatoriów zlotowych!-

Ogółem nad zdrowiem' mlodzisjy 
uczestniczącej w Zlocie, czuwać 
dzie ok. 140 lekarzy 1 ok. .400 pi*, 
lęgniarek.

_ _________\śiz________
kr^ikieWew

< * A

Dwa brylanty
Są w Trizonli I zachwyty nad 

kładem ogólnym", • jokte, ąawet błr. 
dzo głośne: te wszelkiego ButonnMMu 
hitlerowskie gady wypełzają a nor, 
mrużą ślepia w blasku dolara I prężą, 
bohatersko pierś, na której skrzą s|^ 
czasem nawet 1— „brylanty do Udu. 
nego Krzyża". Taki właśnie hitlefo*. 
ski brylancik, major Graf, b. duwodt* 
eskadry myśliwców Luftwaffe, w S. 
ścic do Adenauera napisał:

„To, czego nie udało się dokonał 
żadnemu kanclerzowi niemieckiemu 

w latach 1918—1935, a mianowicie 
pewnić młodzieży niemieckiej swobo­
dę działania w przestworzach, obecnie 
w siedem lat po zakończenie, wojitu 
udało się panu osiągnąć."

2e się tak cieszą — i pan Grtf I pan 
Adenauer I Inni im podobni — to nic 
dziwnego.. O tym zaś. kiedy, jak I rll*. 
czego odebrano hitlerowcom „sw«be. 
dę działania w przestworzach', obaj 
panowie prawdopodobnie bardzo nie 
lubią wspominać. Jak jednak wMjst 
ko wskazuje, pamięta o tym dobra 
naród niemiecki.

Gdy kwestionariusze 
staja się zbędne

Zniszczyć dane, dotyczące prźttzl* 
ści politycznej, znisaczyć kwestiona­
riusze personalne! —1 taki rozlue pa<ll 
z ust ministra spraw wewnętrzryek 
Północnej Nadrenii - Westfalii, * • 
podległych mu urzędach aż się takie 
rzyło.

Warto wspomnieć, że kwestlnnaHw 
sze sporządzane były w r. 194$ a p<>le- 
cenią władz okupacyjnych. WnloMk l 
tego, że i zniszczenie tych akt odbywa 
się również za zgodą anglo-amerykań- 
sko-francuskich okupantów TrltoitŁ 
Ale oóż się tu dziwić? Po pierwste - 
służba w SS czy przynależność do 
NSDAP nie tylko, nie przeszkadza, alt 
nawet pomaga w awansie pod nądt- 
mi amerykańskich „obrońców wolno­
ści". Po drugie — po co kwestionariu­
sze. skoro przez kilka lat można <l( 
było tak dobrze i wzajemnie- poznać! 

W Cli.

nia 3. Ducloe i A Stila — cżytarfty 
m. in.:

„Członkowie ZLP, łączą się w* 
wspólnym proteście przeciw barba­
rzyńskiemu terrorowi podżegaczy wfc 
jennych. Niech nasz głos będzie jto- 
cze jednym wyrazem oburzenia nertr 
du polskiego, który uważa za swych 
braci wszystkich ludzi walczących » 
pokój na śwlecie".

Wielka fabryka papier*
powstałe w tkolwinl*

Szybko postępują prace przy bu* 
dowie Fabryki Papieru i Celulozy < 
Skolwinie k.Szczecina. Już niemil 
całkowicie zakończono przygotowani! 
budynków w których mieścić tlą bę­
dą hale produkcyjne.

Budowa fundamentów i układani* 
płyt fundamentowych pod jedną I 
największych w Polsce maszyn pa­
pierniczych ukończona Została na 11 
dni przed terminem. Obecnie trwaj! 
intensywne przygotowania do roipo- 
częcia montażu tej maszyriy — Wśty4 
stkie części pras i cylindrów są jul 
przygotowane.

Równolegle trwają prace przygoto* 
wawcze do budowy fundamentów 
pod drugą maszynę papierniczą.

Na ukończeniu znajduje się budo­
wa laboratorium fabrycznego. Zatrud­
ni ono kilkudziesięciu pracowników 
naukowych którzy prowadzić będą 
prace badawcze nad jakością produ­
kcji. «

jggfcfe sportowe
Francuzi rezygnują 
z olimpiady piłkarskiej

Francja wycofała swą drużyn! 1 
turnieju ólimpijakiegó. Polska, którł 
miała grać z Francją przebrnęli 
przez rundę eliminacyjną bez <ry> 
kwalifikując się tym sposobem M 
grona 16 państw, między którymi rcz- 
grywać się będą losy olimpijskimi 
medali w piłce nożnej.

Węgry-Finlandia 6:1
Węgierska reprezentacja piłkarek* 

po zwycięstwie nad Polską udała łl< 
do Finlandii. Mecz zakończył się 
cydowanym zwycięstwem Węgier *:1-

Na Innych boiskach zagr«n!eźn?cS 
padły następujące wyniki: Szwecjii ■' 
Dania 4:2. Szwajcaria — Austrii



Przed odlotem
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SIŁA UWIELOKROTNIONA W OGNIU
{Korespondencja własna „Życia")

Przepędzono

JACEK WOŁOWSKi
■

świadkiem, 
Korei pod

okupanta — rozgorzała zaciekła 
partyzancka. Miażdżące natarcie 
Ludowej, wsparte pomocą chiń- 

ochotników, dopełniło reszty.
W szalo-

popłochu uciekali na południe

czerWca
w Phenia- 

lisynmanowskich 
w czasie przej-

okupacji części terytorium 
ij Korei przez wojska amery- 
— na rozkaz i przy czynnej 
amerykańskich władz okupa- 

udział w masowych

Sity lotnicze Korei Ludowej rosną b ezustanrile. Zbrodnie luddbójcdio ame­
rykańskich nie złamią bohaterskiegó Mrodtt. Karód koreański przepędzi 

wroga ze swej Ojczyzny. (Do ItoreSpóńdehćji obok).

PHENIAN, 18
• Parę tygodni temu byłem 
Bi* na procesie 4 
bandytów, którzy -

CpjB/ch brali 
mordach ludności cywilnej. Przewód 
aądowy wykazał m. 1{J. ogrom zbrodni, 
dokonanych przez amerykańskiego o- 
ficera Harris sona.
\ 3»ko wojenny Sihczrnu,
’ por. Namsuon bezpośrednio po wkroeze- 

irin Sa miasta wojsk amerykańskich wy 
dal rozkaz wymordowania wszystkich 
komunistów. Aby zaś amerykańscy o- 
prawcy 1 Ich lisynmanowscy przyjacie­
la Me cmiii alę skrępowani określeniem, 
koąo nałety uważać za komunistę, Har- 
rtaaoa wyjaśnił, *e za komunistów na­
loty uznać członków Fartll Pracy 1 
eztonków Innych organizacji politycz- 
■ yeh 1 społecznych, ich przyjaciół i sym 
patyków oraz wszystkich „nielojalnych" 
wobec wojsk ONZ w Korei. W prakty­
ce oprawcy poszli jeszcze Salej. Mor­
dowali co aktywniejszych robotników, 
przodujących chłopów, zwłaszcza tych, 
którzy otrzymali ziemię z reformy rol­
nej, a nawet dzieci — członków orga­
nizacji pionierskiej.

Isidzi uznanych za komunistów za­
bijano razem z rodzinami, uwzględnia­
jąc obowiązujące według zwyczajów 
koreańskich 8-stopniowe pokrewień­
stwo. Rozkaz swój Harrisson uzasadnił 
tak: „Jeżeli pozostanie tu chociaż 
den komunista, komunizm może 
■nów rozszerzyć".

W Sihczenie i okolicy działy 
ftrasme rzeczy. Amerykańscy żołdacy 
1 lisynmanowscy bandyci oblewali a- 
resztowanych benzyną i palili żywcem. 
Innych sprowadzali do schronów pod­
ziemnych, a następnie schrony wysa­
dzali w powietrze. Ludzi zakopywali 
żywcem w ziemi, skazywali na śmierć 
głodową, topili lub rozstrzeliwali. 
Od połowy października do połowy 
grudnia 1950 r. zamordowali w ten 
sposób 35 tys. ludzi, z czego blisko po­
tową stanowiły dzieci.

Podobnych mordów Amerykanie 
dokonywali na całym okupowanym 
przez nich w tym czasie terenie płn. 
Korei.

Wynik — odwrotny...
Okupanci amerykańscy mordując 

mksowo najlepszych koreańskich pa­
triotów myśleli wówczas, że zastraszą 
cały naród Korei i zmuszą go do nie­
wolniczej uległości i zaniechania wszel 
kiego oporu. Wynik osiągnęli wręcz 
odwrotny od zamierzonego. Odpowie- 

■M~dzią na te niesłychane zbrodnie jest 
walka'ź hajeźdżcami, do której
r

je- 
się

się

wstała cała ludność terenów okupo-1 
wanych. Za broń chwyciły nawet dzie- ' 
ci.

W całym kraju od Fusanu na połud­
niu aż po Unię frontu, wówczas daleko 
na północy — wszędzie, gdzie stanęła 
stopa 
walka 
Armii 
skich
Zbrodniarze ponieśli klęskę, 
nym 
przed gniewem ludu koreańskiego, któ­
ry chcieli wymordować, 
ich za 38 równoleżnik.

Prawie od roku jestem 
jak cała ludność cywilna 
terrorystycznymi nalotami agresora, 
palącego napalmem nawet pola, bu­
duje i odbudowuje wsie i miasta. Bu­
duje i odbudowuje, chociaż lotnicy 
amerykańscy strzelają do chłopów 
pracujących w polu, do dzieci bawią­
cych się wśród gruzów. A kiedy i te 
zbrodnie nie przyniosły najeźdźcom 
upragnionego zwycięstwa, dokonali 
zbrodni potworniejszej od wszystkich 
poprzednich — zaatakowali zniszczo­
ny przez nich kraj bakteriami strasz­
liwych chorób. Na pomoc wypędzonym 
dywizjom amerykańskim przyszły dy­
wizje cholery, dżumy, tyfusu, ospy i 
innych .chorób.

Począwszy od stycznia rb. na ko­
reańskie miasta i wsie zrzucono z 
amerykańskich samolotów miliony 
śmiercionośnych owadów, które miały 
obrócić w pustynię całą Koreę. Kilka­
krotnie byłem na miejscu zrzutów. 
Rozmawiałem z ujętymi przez władze 
ludowe szpiegami amerykańskimi, 
którzy przyznali, że polecono im zbie­
rać dane o skutkach ataków bakterio­
logicznych i przekazywać je „dowódz­
twu wojsk ONZ" w Korei. Byłem jed-, 
nak świadkiem nie tylko olbrzymich 
rozmiarów wojny bakteriologicznej, 
ale również zwycięskiej walki prze­
ciwko jej skutkom.

Dwa lata amerykańskiej agresji w 
Korei są właściwie jednym pasmem 
ponurych, wstrząsających zbrodni. Ale 
zbrodnie 
potężnej 
reański 
stycznej 
wojny siła ta niebywale wzrosła tak 
na froncie, jak i na zapleczu. Żołnie­
rze koreańscy i chińscy ochotnicy le­
piej opanowali technikę Wojenną, 
podnieśli swe kwalifikacje bojowe, le­
piej naliczyli się bić nienawistnego 
wroga. Odwaga, bohaterstwo i bojo-

wość ludności i armii Korei napawają 
strachem imperialistyczne żołdactwo.

Skończyło się niepodzielne do niedaw­
na panowanie amerykańskiego lotnictwa. 
Do walki z amerykańskimi piratami 
powietrznymi stanęły młode, Wyrośle w 
czasie wojny kadry koreańskich myśli­
wców, artylerzystów 1 doborowych 
strzelców przeciwlotniczych. Coraz czę­
ściej widuje się, jak amerykańscy pilo­
ci zamiast strzelać do chłopów, pracu­
jących w polu lub palić wsie 1 miasta, 
muszą bronić własnej skóry.

Wszystko dla frontu
Pod hasłem „wszystko dla frontu, 

wszystko dla zwycięstwa" — w nie­
zwykle trudnych warunkach, ale też 
z niezwykłym poświęceniem i ofiarno­
ścią — pracuje naród koreański, u- 
macniając siłę zaplecza i jego powią­
zania z walczącym frontem. W płn. 
Korei, gdzie od dwóch lat amerykań­
skie lotnictwo stara się sparaliżować 
komunikację i odciąć front właśnie od 
zaplecza, istnieje obecnie kilkakrotnie 
więcej mostów niż przed wojną. Zbu­
dowano je na miejsce zniszczonych i 
także... na zapas.

Ofiarnym wysiłkiem koreańskich 
robotników podnoszą się z gruzów co­
raz, to nowe fabryki, zwiększają pro­
dukcję już odbudowane zakłady.

Np. jedna z 
siąga obecnie 
dukcję niż' w 
palń rudy w
górnicy zwiększyli wydajność pracy o 
60 proc. W innej kopalni górnicy osią­
gają 214 proc. ' normy. Dzienne wydo­
bycie rudy jest rekordem nie spotyka­
nym w historii koreańskiego górnictwa.

Płomienny patriotyzm koreańskich 
robotników znajduje 
wśród chłopów.

Wdowa Kim San-sun 
prowincji południowy
męża zamordowali Amerykanie W cża- 
sle okupacji, wykonuje przypadający na 
nią plan odstawy ryżu dla państwa w 
500 proc. Kiedy Amerykanie żaatakb- 
wali Płn. Koreę bronią bakteriologicz­
ną i zrzucili zarażone owady również 
w pobliżu wsi Namrl, Kim San-sun 
wzięła najcenniejszą rzecz, jaką posia­
da w domu — maszynę do szycia 1 prze­
kazała fabryce konfekcyjnej, 
jąeej mundury dla żołnierzy.

Przytoczone fakty to nie 
lecz przykłady powszechnego 
bohaterstwa prostych ludzi,
miłujących ojczyznę i zdecydowanych 
bronić jej wolności do końca. Im więk­
sze są zbrodnie amerykańskich inter­
wentów, tym zacieklejszą nienawiścią 
do nich płoną serca ludzi koreańskich 
i tym większa staje się ich gotowość 
do nowych ofiar i nowych poświęceń. 
Oto dlaczego ludzi tych zbrodniami 
ani zastraszyć, ani zwyciężyć nie moż­
na.

fabryk włókienniczych o- 
dwukrotnie większą pro­

roku ub. W jednej z ko- 
porównaniu z ub. rokiem

żywy oddźwięk

ze wsi Namrl w 
Fhenlan, której

te nie były w stanie złamać 
siły oporu, z jaką naród ko- 
przeciwstawia się imperiali- 
agresji. Przeciwnie — w toku

wykonu4

wyjątki, 
w Korei 

gorąco

1952 r. (środa)Na flzdeft 25 czerwca 
Na fali 1322 m.
Program dnia ł.05 15.25 

«.«0 7.00 7.55 12.04 16 00
j.l« AUd. dla wsi 

Wsteehntea Radiowa

5.05Wiadomości 
20.00 23.00

5.20 Koncert
__________ _ .. _ 8.30 Muzyka 
rywkowa 7.20 Tańce i pieśni radzieckie 
3.35 Pieśni różnych narodów 7.50 Kalen 
darz radiowy 8.00 Muzyka 8.30 Aud. dla 
óbotów i kolonii letnich 
10 M Muzyka kameralna 
Marcina Piechoty" 
prowskiego 11.15 Muzyka i 
11.45 Glos mają kobiety 12.15

«.1O
roz-

10.00 Muzyka 
10.55 „Sprawa 

ode. pow. J. Ko- 
Muzyka i aktualności 

____ ______ _____ ,___22.23 „Wieś tań­
czy i śpiewa"- 12.30 Aud. dla wsi 12.45 
Na swojską nutę 13.15 Informacje 15.30 
Aud. dla dzieci 16.20 Koncert Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej 17.00 „Głos mają kobiety" 
13.13 Aud. oświatowa 17.30 Ulubione me­
lodie 16 00 Na szerokim świecie 18.35 U- 
twory wiolonczelowe gra Babio Casals 
190# środowy koncert M.30 Zb. Turski: 
Śuita na .tematy kurpiowskie w wyk. chó­
ru 1 ork. P. R. p. d. Jerzego Kołaczkow­
skiego 20.50 Odpowiedzi „Fali 49" 2100
Koncert Chopinowski 21.30 „Pamiątka z 
Celulozy" — ode. pow. I. Neverly 21.50 
Muzyka rozrywkowa 22.00 A. Głazunow: 
I-sza Symf. H-dur w wyk. Państw. Ork. 
S-mf. ZSRR p. d. Iwanowa 22.40 Muzyka 
taneczna.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.36 Wiadomości 5.05 

• 30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.15 Pie­

śni młodzieżowe różnych narodów 6.50 
Polskie taneczne melodie ludowe 7.20 Tań­
ce i pieśni radzieckie 7.35 Pleśni różnych 
narodów 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 Mu- 
tyka ł.30 Aud. dla obozów 1 kolonii let-

nich 13.30 Muzyka rozrywkowa 14.10 li­
twory Wł. Markiewczówny gra W. Smyk
14.30 Koncert Ork. Rózgi. Szczecińskiej 
P .R 15.10 „Swlt" — opow. P. Fawienki
15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Ra­
diowa 16.20 Dziennik warszawski 16.S5 
Kronke: Suita na flet i fortepian 16.50 
TYGODNIK MŁODZIEŻY WARSZAW­
SKIEJ 17.05 Pog. sportowa 17.15 Muzyka 
ludowa w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej
17.40 „Młode Niemcy" — iragm. pow. E. 
Osmańczyka 18.00 Koncert solistów 18.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka roz 
rywkowa 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 
Koncert Krakowskiej Ork. i Chóru P. R.
20.40 „Statek nr 1092“ — ode. pow. W. 
Melcer 21.45 Kronika kulturalna 22.15 Re­
portaż z Di Międzynarodowego Turnieju 
Szachowego w Międzyzdrojach 22.20 Mu­
zyka rozrywkowa 22.30 Radziecka muzyka 
kameralna 23.00 Fragmenty operowe.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

17.20 Muzyka 
zyki lekkiej 
19.50 Koncert 
w wykonaniu 
koncertu z Kijowa 22.05 Radziecka muzy­
ka operetkowa 22.35 Pieśni o bohaterach 
pracy socjalistycznej 23.00 Koncert muzy­
ki kameralnej.
MoskWa II

15.30 Koncert orkiestry instrumentów lu­
dowych Wszechzwiązkowego Radiokomite­
tu 16.00 Transmisja koncertu z Leningra­
du 18.20 Duety kompozytorów radzieckich 
16.35 Koncert ludowej artystki ZSRR, 
Nieżdanowej 19.50 Koncert 22.05 Koncert 
solisty opery poznańskiej Paprockiego.
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baletowa 10.00 Koncert mu-
18.35 Transmisja koncertu 

życzeń 20.30 Arie operowe 
Pirogowa 21.00 Transmisja

TŁUM. M.ERHAR.DV

z a— Z księżyca spadłeś, czy co! — uśmiechnął się ubawiony Palka z wy­
razem pobłażliwości. — Posiedzenie było tajne, nikt o nim słowa nie pi­
snął. Ale w pół godziny potem Knause z fabryki Trnca poleciał do Do­
linki. Podobno po trochę mleka dla chorej córki. W czasie pracy, ma się 
rozumieć.

Spoza zakrętu szosy, wiodącej do Dolinki, wypadł na pełnym gazie mo­
tocykl i z ostrym zgrzytem hamulca stanął właśnie przed hotelem Rejzka.

Motocyklista bez czapki, w brązowej skórzanej kurtce i wysokich, czar- 
•ych butach ustawił maszynę na podpórce, zdjął ochronne okulary i mach­
nął nimi w stronę grupy Bagara.

— Harley siedemset pięćdziesiąt — zauważył Antosz takim głosem, jgk- 
by się czuł okradziony. — Ciekaw jestem, skąd go ten Tymesz wytrzasnął? 
Jeszcze przed tygodniem miał półlitrowego Indiana.

Tymesz, huśtając okularami na palcu, czekał, aż do niego podejdą. 
Uśmiechał się spod zmrużonych powiek, jakby w nich wszystkich widział 
coś śmiesznego. Bagar jak zawsze, gdy spotykał Tymesza, odczuł niechęć. 
Śępy się zlatują, pomyślał, jednocześnie wstydząc się trochę i za samą 
myśl i za porównanie. Wypływało z niechęci, jaką żywił do tego czło­
wieka od pierwszego spotkania z nim i z jego ówczesną kompanią, z nie­
chęci, której nie mógł stłumić i która odradzała się wciąż na nowo skoro 
tylko go ujrzał. Jesteś czasami zły w stosunku do ludzi, myślał, a tak 
być nie powinno. Pozwalasz się opanować podejrzeniom i nie chcesz 
W ogóle dopuścić myśli, że Tymesz, jak każdy inny, mógłby się zmienić 
Ba lepsze.

Bagar westchnął. Byli Już nie dalej jak trzy kroki od Tymesza, który 
Wyciągał do niego rękę. Gdybym tylko wiedział, co się z tym człowiekiem 

podczas wojny, w obozie, a przede wszystkim, dlaczego tak wcześnie 
Wrócił? Uścisnął podaną dłoń z przesadną, wypływającą z zakłopotania

nych“ broni w rodzaju napalmu i cho­
robotwórczych bakterii — hife udało 
się ujarzmić narodu koreańskiego. Nie 
Udało im się również scementować w 
ogniu „gorącej" wojny skleconego 
przez siebie agresywnego bloku: po 
dwóch latach wojny blok ten trzeszczy 
coraz bardziej. Chcieli zastraszyć ma­
łe narody swoją potęgą, ale pokazali 
swoją słabość wobec małego narodu, 
który jest zdecydowany bronić swej 
wolności, i zmobilizowali ludzkość 
przeciwko sobie. Najeźdźcy amerykań­
scy myśleli, że świat ulękhić Się ich 
zbrodni, lecz świat żąda coraz głośńiej 
postawienia morderców bezbronnej 
ludności koreańskiej, siewców śmier­
cionośnych bakterii, amerykańskich 
zbrodniarzy wojennych — pod sąd.

Łucjan Prackl

Na zapleczu agresora
Jak w tym czasie wygląda sytuacja 

na zapleczu i na froncie agresorów?
Żołnierze amerykańscy coraz gło­

śniej domagają się powrotu do domu’. 
Żołnierze innych narodowości coraz 
częściej buntują się przeciwko wojnie, 
której celów ani nie rozumieją, ani 
tym bardziej nie pochwalają. W lisyn- 
manowskim batalionie, dowodzonym 
przez mjr. Kem Or w ciągu trzech 
miesięcy postrzeliło się 60 żołnierzy 
i 2 oficerów, aby z frontu pójść do 
szpitala, a stamtąd do domu. Sam 
mjr Kem Or przeszedł na stronę Ar­
mii Ludowej. Zapiecze agresorów, jak 
powiedział mi ów major, walczy 
przeciwko frontowi. Cała południowa 
Korea objęta jest walką partyzancką. 
W kraju, którego wolności rzekomo 
bronią, Amerykanie zaprowadzili oku 
pacyjny, bestialski, godny hitlerow­
ców terror.

Po dwóch latach wojny Ameryka­
nom — mimo terroru, mimo „cudow-

tordecznością. ale natychmiast uścisk rozluźnił. Tymesz uśmiechnął sięl
*

KRZYŻOWCY"BB
OD 19 do 22 bm. pod troskliwą 

opieką żołdaków amerykań­
skich * i hitlerowskiej żandarmerii 
Adenauera obradował w Hanowerze 
inspirowany prżez Watykan „Zjazd 
Wysiedleńców ze Śląska".

Zjazd ten, jak donosi organ kurii 
biskupiej w Berlinie „Petrusblatt" — 
jako zasadnicze hasło wysunął: „Nie­
mieckie tereny wschodnie częścią 
składową chrześcijańskiego Zachodu".

„Niemieckie 
to oczywiście 
nie, a także 
Łódź.

tfereny wschodnie" — 
polskie ziemie zachod- 

Gdańsk, Bydgoszcz i...

Na zjazd „wysiedleńców ze Śląska" 
przybyli tłumnie starzy hitlerowscy 
mordercy kobiet i dzieci polskich; 
przybyli ubrani dziś w amerykań­
skie mundury żołdacy hitlerowscy, 
wsławieni grabieżami polskich ko­
ściołów, morderstwami polskich księ­
ży, masakrowaniem więźniów — 
zbrodniami, którć Wsżyścy tak dobrze 
pamiętamy, a dla określenia których 
nie ma w polskim języku dość strasz­
nego słowa.

Na zjazd przybył również nuncjusz 
papieski w Trlźonii Motisignore 
Muenćh, godny następca Piusa XII, 
który jako kardynał Facelii funkcją 
tą sprawował, gdy hitlerowcy do dru­
giej wojny światowej sią gotowali.

Honorowymi gośćmi f zjazdu są. 
przedstawiciele Episkopatu katolic* 
kiego W Triżonii, pogodzeni z nimi 
reprezentanci Kościóta ewangelickie­
go, protegujący Episkopat katolicki 
i dostojników ewangelickich w Niem­
czech przedstawiciele zachodnich 
władz okupacyjnych, a także — jak 
donosi „Die Welt" — dwustu „dele­
gatów" ze St. Zjednoczonych, rekru­
tujących sią z,obywateli amerykań­
skich pochodzenia niemieckiego.

Jeśli chodzi o Eisenhowera, który 
w czasie swej bytności w Bonn 
stwierdził, iż jest Również obywate­
lem amerykańskim narodowości nie­
mieckiej, to nde mógł on przybyć do 
Hanoweru, by w zjeździć Wżiąć u- 
dział, a to z powodu trudów związa­
nych z kandydowaniem na 
denta Stanów Zjednoczonych.

Autorem rezolucji zjazdu 
ambasador hitlerowski von
sen, który jeszcze przed drugą wojną 
światową montował wspólny blok hi- 

I tlerowsko-angielski pirzeciw Polsce i 
Zw Radzieckiemu, a także i krajom 
Europy wschodniej i południowo- 
wschodniej, a którego koncepcją sta­
rają się amerykańscy, watykańscy 
czy angielscy bogacze zrealizować 
dziś przy pomocy starego hitlerow­
skiego Wehrmachtu.

i-*-:
Organ Kurii Biskupiej w Berlinie 

„Petrusblatt" głosi, iż Zjazd obraduje 
pod hasłem „Niemieckie tereny 
wschodnie częścią składową chrześci­
jańskiego Zachodu".

Naród polski zna to hasło od tysiąc­
lecia. Hasło, które ma mdły, słodka- 
wy smak krwi i słony smak łez. Na­
szej krwi i naszych łeź.

Hasło tej treści ‘odcyfrować dziś 
jeszcze można w audencjonalnfej sali 
wielkiego mistrza „Zakonu poboż­
nych rycerzy Najświętszej Marii Pan­
ny" — na zamku krzyżackim w Mal­
borku.

Tam właśnie wyryte są słowa Bo­
nifacego VIII, skierowane do krzyża4 
ków, słowa, które brzmią:

„Idźcie na wschód, w lewicy dzierż­
cie krzyż, w prawicy miecz. Mieczem 
pod ochroną krzyża zdobywajcie zie­
mie, co na wschodzie leżą, dla. chrze­
ścijańskiego zachodu."

I wiemy. -
Przez wieki szli krzyżacy ńa kato­

licką Polskę — mimo że katolicką — 
by grabić, mordować, palić.

Bóhifacy VIII w bulli „Unum Sanc- 
tuim" ogłosił zhsadę hegemonii papie­
skiej nad światem.

Pius Xtt stara się ja,k może, by he- 
gćmóńię nad światem oddać w ręce 
miliarderów amerykańskich, amery­
kańskich bankierów, amerykańskich 
pirezesów koncernów 1 trustów, ame­
rykańskich drcybogatych Właśeifcićli 
źródeł naftowych i kopalń węgla. By 
hćgemońię nad światem oddać żąd­
nemu zysków światowemu impettaliz- 
mówi. Imperializmowi, na który w 
walce między nowym a starym po­
stawił. Impefialiżmowi, któremu w 
odręcznym liście do Trumana prży- 

•rzekł solennie, iź odda- jego celom. Je­
go grabieżeżytn celom wszystkie sto­
jące mu — jako głowie Kościoła — do 
dyspozycji środki.

„Ekścelehć.io — pisał Mus XII w 
dniu 26.8.1947 r. — ledwo otrzyma­
liśmy z rąk Waszego osobistego re­
prezentanta pana Myrona Taylora 
list Waszej Eksceleńcji z dnia 6 
sierpnia natychmiast pospieszamy 
wyraźlć nasze zadowolenie i podzię­
kowanie. Nikt bardziej niż my nie

życzy Waszej Ekscelencji sukcesu, 
a dla pomyślnego osiągnięcia Pań­
skiego celu stawilńiy Panu do dy­
spozycji Nasze środki i gorąco pro­
simy Boga o pomoc...“t

I oto dziś, gdy kapitaliści amery­
kańscy odbudowali w Niemczech za4 
chodnich hitleryzm, gdy tak długo 
smarowali masłem i miodem, coca-co­
la i dolarami sińce i guzy, które hi­
tlerowskiemu Wehrmachtowi pozostaj 
ły po wielkim laniu, jakie im Czer­
wona Armia, a również i nasze Woj­
sko sprawiły; gdy smarowali tak dłu­
go i starannie, że odżył znów pru4 
sacki duch buty, że odżyła ptusaćka 
megolamahia, prusacka żądza krwi i 
mordu, że odżyła prusacka chęć gra­
bieży Cudzych zielu i cudzego mie­
nia — Watykan zdecydował się na­
znaczyć tych notorycznych morder­
ców, tych łupieżców znakiem Krzyża 
Świętego, ,

I gdy hitlerowski Wehrmacht dzier­
ży już w prawej ręce dostarczone mu 
przez armie amerykańską arripu ki 
z zakażonymi cholerą i tyfusem 
wszami, by mógł niecić epidemię, 
Watykan W lewicę wt"ka mu krzyż. 
Chce nadać pochodowi tych żądnych 
odwetu morderców charakter kru­
cjaty.

Lecz ziemie, które bankierzy.:-ame­
rykańscy 1 watykańscy kapitaliści w 
sutanńa-ch pragn-j tak górącó „włączyć 
do ■chrżćśćiiaftsktagd' Zachodu" trze­
ba by przedtem zdobyć.

A ńa straży tych ziem stoi Wojsko 
Polskie — armia ludowa, dowodżóna 
przeż Marszałka Rokossowskiego, 
którego hitlerdWcy dobrze 6pod Sta­
lingradu zapamiętali

Na straży tych żiem stoi naród pol­
ski, który przez siedem lat ziemie tń 
swoim ciężkim znojem umacniał i 
który je umocnił.

Jacek Wołowski.
-------------------------------i-------- ■-------- K

14 dni delegacji brytyjskiej u; Polsce
prezy-

jest b. 
Dirck-

krzywo, jakby wyczuł rozdźwięk w uczuciach Bagara. — Sprytny jesteś — 
pomyślał Bagar — diabelnie sprytny. Za bardzo, jak na mój glist.

— Chciałbym z tobą zamienić parę 6łów — powiedział Tymesz, nić 
przestając się uśmiechać. — Nie zatrzymam cię nawet pięciu minut

Bagar obejrzał się na swych towarzyszy, którzy przystanęli -wyczeku­
jąco, chwycił się za guzik swego nieprzemakalnego płaszcza, co mu zaw­
sze pomagało myśleć, gdy znalazł się w kłopocie, i kiwnął głową.

— idźcie naprzód — powiedział. — Dogonię was. O co ći chodził
Tymesz patrzył za odchodzącymi, dopóki nie odeszli tak daleko, źe nie 

mogli już nic słyszeć, po czym sięgnął do wewnętrznej kieszełil swej skó­
rzanej kurtki, wyjął złożony arkusz papieru i podał go Bagarowi.

— Oto wypełnione zgłoszenie do partii. Przejrzyj je sobie.
Bagar rozłożył arkusz i zaczął czytać z uwagą, czując na sobie upor­

czywe spojrzenie Tymesza. Patrzcie, patrzcie, jak to on gładko Umiał wy­
tłumaczyć, dlaczego wypuszczono go tak prędko z obozu i co robił po po­
wrocie, aż do przewrotu. „Przyjąłem posadę rządcy rolnego majątku 
Lhotka, koło Beneszowa, ponieważ musiałem regularnie meldować się w ge­
stapo. W ten sposób uniemożliwiono mi jakąkolwiek działalność". W to. 
co robił podczas powstania, mogę uwierzyć. Znałem człowieka, który do 
marca współpracował z Niemcami, a szóstego maja padł w walce prze­
ciwko nim! Informacje może dać taki to a taki, podane adresy. Hm, ale 
kto są ci ludzie 1 ile są Warte ich słowa? Żeby tak podał adres któregoś 
kolegi z obozu!

— Czy któryś z tych ludzi, których adresy podajesż, jest członkiem 
partii? — spytał Bagar i podniósł oeży na Tymesza.

Podchwycił jeszcze napięty wyraz w jego twarzy orai wysiłek, z Jakim 
rozluźnił mięśnie i udał obojętność.

— Nie — odparł Tymesz z wahaniem, ale natychmiast uśmiechnął się 
z pewną siebie miną, widocznie podtrzymany nagle myślą, która mu wpad- 
ła do głowy — Nie było tak łatwo podczas wojny zapoznać się z komu­
nistami, jeżeli nie znało się ich przed wojną. Sam dobrze Wiesz. W Lhotce 
byłem obcym, nikomu nieznanym przybyszem, a do Beneszowa jeździłem 
tylko po to, żeby się meldować. Więc jak, podpiszesz?

Bagar kręcił guzikiem 1 patrzył zamyślony na Tymesza. Ile bym dał 
za to, żeby zajrzeć w głąb tego człowieka! Chciałbym podpisać, już choć­
by dlatego, żeby się pozbyć uczucia, że go stale krzywdzą. Ale co znaczą 
moje uczucia wobec pewności i czystości partii?

— Adresu któregoś z kolegów obozowych nie znasz?
CD. c. n.)

»Wiemy, że wy to potraficie!«
Uczestnicy wycieczki Towarzystwa Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej byli 

w Polsce dwa tygodnie, zwiedzali fabryki, spółdzielnie produkcyjne i sa­
natoria, byli We' Wrocławiu i Opolu, Krakowie i Zakopanem. W dniu 
wczorajszym na konferencji prasowej dzielili się wrażeniami, jakie zabie­
rają z sobą do Anglii.
Ze wszystkich wypowledżi bije 

szczery podżiw dla pokojowych osiąg­
nięć narodu polskiego, przede wsżyst- 
kim dia odbudowy Warszawy i za­
gospodarowania Ziem Zachodnich.

— Kiedy byłam na Kongresie Po­
koju w r. 1950 — mówi ze wzrusze­
niem siWoWłosa p. Thomas, Wiceprze­
wodnicząca Brytyjskiego Komitetu 
Pokoju — myślałam: chciałabym zo­
baczyć Warszawę za lat pięć. Ale to, 
co zobaczyłam już po niespełna dwóch 
latach, jest zdumiewające, np, MDM, 
któregó nie było śladu. I tó ma być 
wykończone na 22 lipca! Ale my wie­
my, że wy to potraficie!

Zostałyśmy pi-zyjęte niezwykle ser­
decznie przez kobiety polskie, Ude­
rzyła nas wiara w przyszłość. Wra­
camy, by jeszcze bardziej zdecydowa­
nie walczyć o pokój.

Głos zabiera przedstawiciel angiel­
skiej klasy robotniczej, doker F. Mc 
Grath, który, jak sam to stwierdza, 
źyje w .ciągłej obawie przed bezro­
bociem:

— Stwierdziliśmy kłamliwość pro­
pagandy zachodniej o złej rzekomo 
sytuacji Robotników polskich. Dosko­
nałe Warunki pracy, opieka socjalna, 
lecznictwo, demokracja wewnątrż- 
związkowa, wzrastająca Wydajność 
pracy, wynikająca ze śiyiadambśći, 
że pracuje się dla siebie, a nie dla 
kapitalisty — otó co fil, W Polsce, 
widziałem.

— Zachwyceni jesteśmy waszą opie­
ką nad dziećmi — mówi p. M. Ko­
sę, gospodyni domowa, Śżkotka. — 
Tfudńó jest mi powiedzieć, jak 
zaimponowała mi dbałość rządu ó 
potrzeby bytowe i kulturalne lu­
dzi pracy: tylko ludowe rządy mo­
gą to sprawić! Widzieliśmy spółdziel­
nie produkcyjne, ich rozwój i doro­
bek i wierzymy, że będziecie mieli 
socjalistyczne rolnictwo.

Kobiety szkockie wiedzą, że zbro­
jenia niemieckie są groźbą dla na­
rodu angielskiego. Zwiedzenie Oświę­
cimia jest dla nas ponownym przy­
pomnieniem tej groźby.

O młodzieży polski jj mówi z po— 
dziwem i z radością młody metalo-

wiec Percy Riiey, który pod Apelem 
Pokoju zebrał 25 tysięcy podpisów. 
Widział on budowę miasteczek zlo­
towych i podkreśla wysiłek w pogłę­
bianiu jedności młodzieży polskiej 
przez aktywizowanie młodzieży nie- 
zorganizowanej. Stwierdza, że m!o4 
dzież angielska nie ma takich wspa* 
niałych jak w Polsce warunków roz* 
wojti, a zwłaszcza dostępu do nauki.

Z gorycźą kreśli warunki bytu 
angielskiej klasy robotniczej ciemno­
włosy metalowiec Charlea Nixon z 
Glaśgow: — Stopa życiowa naszych 
Robotników ciągle się obniża. Sze­
rzy 6ię zastraszająco gruźlica. Wa­
runki mieszkaniowe są ciężkie. Nie 
spodziewam się dostać mieszkania 
Wcześniej niż za lat 50, jeśli nic się 
nie zmieni. W zeszłym roku za orga­
nizowanie obrony praw robotników 
w jednej t fabryk zostałem wpisany 
na i;czarną listę" przez fabrykantów 
i byłem przez 6 miesięcy bez pra­
cy.

Spadek stopy życiowej jako wynik 
wyścigu zbrojeń potwierdzają i inni 
uczestnicy delegacji. Atrakcyjne to­
wary leżą w sklepach, ponieważ nie 
ma na nie nabywców.

s.— Wy macie przed sobą perspek­
tywę, macie plan, wasza gospodarka 
się rozwija — mówi p. Diana tłurcel, 
żona górnika. .— My perspektywę, 
że będzie jeszcze gorzej. Wspaniały 
jest u was awans kobiet. Widzieliśmy 
w sanatorium lekarkę; która przed 
wojną była robotnicą w przemyśli 
tekstylnym. I tyłu młodych ludzi na 
stanowiskach!

Przewodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Tow. Przyjaźni Brytyj­
sko - Polskiej, Gordon Schaffer, któ­
ry Wyraził podziw dla zagospodaro­
wania Ziem Zachodnich, dzięku­
je przybyłym dziennikarzom i mówi, 
że jako dziennikarz zazdrości im pra­
cy w prawdziwie wolnej prasie — 
Nad naszymi wrażeniami — dodają 
inni uczestnicy — które przywieziemy 
z sobą, zapadnie w prasie brytyjskiej 
zasłona milczenia.

(W eh.) j
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«Godzicn litości* w terenie

Mieszkańcy Ostrowca - Wierzbicy
(Od naszego korespondenta)

Na biurku I sekretarza komitetu fabrycznego PZPR w Wierzbicy za­
dzwonił telefon:

— Tu Komitet Miejski PZPR w Ostrowcu. Chcemy jutro do was przy­
jechać, aby pomóc wam w pracy. Czy jesteście 'przygotowani?

— Będziecie mile widziani. Czekamy na was — brzmiala 
sekretarza.

W niedzielę 22 czerwca br. od 
godz. 8.30 zaczęły przybywać samo­
chody przybrane flagami i transpa­
rentami. Ogółem do godz. 10 na bu­
dowę przybyło z Ostrowca, Kielc 
i Włoszczowej Donad. 1.000 ludzi, któ­
rzy oarazu z zapałem 
pracy.

zabrali się do

3?
Idziemy przez teren 

mentowni. Wszędzie 
betoniarek, stukot młotki 
na rusztowaniach. Bez przerwy prze­
jeżdżają wozy konne z materiałami 
budowlanymi. Zbliżamy się do odcin­
ka budowy młynów i kompresorów. 
Kilkanaście kobiet i mężczyzn kopie 
tu rów. To pracownicy Radomskiego 
Zjednoczenia Instalacji Przemysło­
wych z dyrektorem .centralnego za­
rządu ob. Tyrańskim na czele. Bry­
gada ta zobowiązała się zasypać 45 
m sześć, ziemi i zadanie swe yByl^Oj- 
nała.

Nagle głośniki podają:,—,»My me­
chanicy Tadeusz Blaszczyk i Tadeusz 
Mucha zobowiązujemy się wyremon­
tować do godz. 15 dwie lebiolki 
i spychacz „Staliniec", który uległ 
awarii silnika. Przewidujemy czas re­
montu na 91 roboczo-godzin. Meldu­
jemy, że pracę rozpoczęliśmy o godz. 
7 rano" O godz. 13.30 zmęczeni, ale 
roześmiani, obaj mechanicy podje­
chali na spychaczu przed biurowiec 
i zameldowali, że zadanie swe wy­
konali o półtorej godziny wcześniej, 
niż to postanowili.

Szturmowa brygada Wierzbickiego 
pracowała nadzwyczaj ofiarnie, osią­
gając 400 proc, normy. Na najwyż­
szą pochwałę zasłużyła grupa ciesiel­
ska Józefa Senderowskiego, która w 
niedzielę przybyła w pełnym kom­
plecie do pracy i osiągnęła 120 proc. 
Wykonała ona 65 m kw. szalunku 
kąnału ogniowego na węgiel.

budowy ce- 
słychać szum 
:«w i siekier, 
irzerwy prze-

odpowiedź

Do studia fabrycznego 
wy napływały dziesiątki 
Oto niektóre z nich: 
Werańskisgo z walcowni huty Ostro­
wiec zobowiązała 6ię wywieźć 32 m 
sześć, ziemi. Zadanie swe wykonała.

bez przer- 
zobowiązań. 

grupa Feliksa

20-osobowa grupa pracowników z 
huty Ostrowiec zobowiązała się roz­
plantować 350 m sześć, ziemi w pro­
mieniu 4 metrów, w czasie 6 godzin, 

'co stanowi 149 proc, normy. W gru­
pie tej wyróżnili się: Bronisław Re- 
czko, Leon Krześniak i Jaworski.

Grupa z komisariatu Milicji Oby­
watelskiej z Ostrowca pod kierownic­
twem ob. Niedbały wykonała 160 m 
kw. rozbiórki szalowań ciesielskich, 
uzyskując 154 proc, normy.

Słuchaczki Państwowej Szkoły Pie­
lęgniarskiej, pracownicy szpitala wo­
jewódzkiego i członkowie związku

Telefonem z ostatniej chtuili
Wywiązali się z trudnego zadania
Wierzbica przekracza plany

zawodowego pracowników budowla­
nych (grupa licząca 21 osób) ułożyła 
15 tys. sztuk cegły rozbiórkowej. Na 
wyróżnienie zasłużyła ob. Janina 
Nowak.

36 osób z załogi cukrowni „Często- 
cice“ pracujące pod kierunkiem ob. 
Edwarda Foremiaka, zasypało 136 m 
sześć, fundamentów, osiągając 143 
proc, normy.

Można by długo jeszcze wyliczać 
podjęte i wykonane zobowiązania.

Żegnając odjeżdżające brygady 
przedstawiciel komitetu fabrycznego 
PZPR powiedział:

— Daliście dziś Wierzbicy 
jest najcenniejsze, tj. waszą 
Dziękujemy za wasz wysiłek i 
my na was i na wszystkich 
nych w następne niedziele.

R. Werner

to, co 
pracę, 
czeka- 

chęt-

Sandomierz dopominający się o częste występy teatru im. St. /Tum­
skiego gościł przedwczoraj na scenie zespól radomskiego teatru ze sztuką 
„Godzien litości" Fredry. Wczoraj teatr dał przedstawienie w Ostrowcu, 
dziś zaś gra w Starachowicach. Na zdjęciu od lewej: Warski Czesław 
Jagielski), Antonia (Klementyna Pytlarczyk), Elwin (Zbigniew Zaremba).

Foto-WłodarUęwiti

Życie Kielc

Załoga Wierzbicy wykonała plan 
ub. tygodnia w 119 proc, wywiązując 
się ze swych odpowiedzialnych za­
dań. M. in. ukończono całkowicie be­
tonowanie wypieku klinkieru na bu­
dowie: kierownika Misztaka, wykoń­
czono zasadnicze prace w komorach 
kurzowych, gotowe 6ą już młyny 

U kompresory oraz podstacje elektry­
czne przy młyhąch. W 70 proc, za- 
deskowano i uzbrojono ściany żelbe­
towe w hali.

Plan dobowy w poniedziałek wy­
konano w 124 proc. Skład węgla 
zrealizował plany w 103 proc., dzięki 
ofiarnej pracy grupy ciesielskiej ob. 
Nawrota i grupy zbrojarskiej ob. 
Wacha. Na obudowie pieców w gru­
pie kier. Misztaka normę przekroczo­
no o 19 proc. Ten wysoki procent 
przekroczenia planu uzyskano dzięki 
pełnej poświęcenia pracy całej zało­
gi w szczególności zaś grupy ciesiel­
skiej ob. Turczyna, zbrojarskiej ob. 
Sitka i ziemno-betonowej ob. Różal­
skiego.

W składzie klinkieru u kierownika 
Michalczewskiego pląn wykonano w 
124 proc. Na wyróżnienie zasłużyła 
grupa ciesielska pracująca pod kie­
rownictwem majstra Kozaka oraz 
brygada ziemnobetonowa ob. Tusina.

Przekroczenie zarówno tygodniowe­
go jak i dobowego planu zależy ta­
kże od zespołu mechaników. Jednym 
z najlepszych jest tu mechanik Jan 
Zieliński, który ma nadzór nad ru­
chem maszyn. Dzięki jego ofiarnej 
pracy uniknięto awarii i przestojów 
co znacznie przyczyniło się do prze­
kroczenia planu. R. Werner

Nie brudzą i nie gniotą
tu magazynie ,,Spólnoty"

Magazyn hurtowni wojewódzkiej 
spółdzielni ,,Spólnota Pracy" w Ra­
domiu ma pierwsze miejsce w kraju 
pod względem wzorowego urządze­
nia pomieszczeń, oraz należytego 
przechowywania towarów. Placówka 
ta wyróżniła się także we współza­
wodnictwie między oddziałami uzy­
skując trzecie miejsce w Polsce.

Nowe pomysłowe szafy dają gwa­
rancję, że ubrania czy płaszcze nie 
wygniotą się arji też zabrudzą.

Pierwsze i trzecie miejsce w kraju
zdobyli drukarze radomscy

W małym pomieszczeniu rodziła się wola zwycięstwa. Brakowi środków 
pomocniczych i technicznych załoga przeciwstawiła swój zapał. Rywali­
zacja o tytuł najlepszego zakładu, zespołu i pracownika w Polsce pobu­
dziła ambicje radomskich drukarzy. W grudniu ub. r. podjęto wyzwanie.

Duszą działu ręcznych składaczy — 
akcydensowych, jest majster Jan Ło­
bodziński. Dba on o to, by była do­
stateczna ilość zamówień na wyko­
nanie prac dla 9-osobowego zespołu, 
rozdziela pracę tak, aby w produkcji 
nie było najmniejszej przerwy. Ło­
bodziński rozumie, że w mrocznej 
hali radomskiej drukarni należącej 
do Kieleckich Zakładów Graficznych 
daleko jest jeszcze do nowoczesnych 
zecerni krakowskich, czy poznań­
skich. Przystępując jednak do współ­
zawodnictwa Łobodziński i jego ze­
spół wierzyli w swe możliwości i dla-

l—-

Dwa i pół miliona złotych
na remonty szkół w Kielecczyźnie

O JANIE KOCHANOWSKIM mó­
wił w czasie „czwartku literackiego" 
mgr. Jan Zieliński. Odczyt cieszył się 
dużym zainteresowaniem publiczno­
ści. I

W SALI DOMU MŁODZIEŻY od­
był się popis uczniów Państwowej 
Średniej Szkoły^ Muzycznej z klas: 
for.epianu, skrzypiec, wiolonczeli, in­
strumentów dętych i śpięwu.

„ROZKŁAD JAZDY pociągów 
przychodzących na stacji Kielce" — 
taki napis można przeczytać na dwór 
cu kieleckim. Prosimy o uważne 
przeczytanie i poprawienie tego na­
pisu.

TRUSKAWKI w cenie 21 zł. nabyć 
już można w każdym sklepie owoco­
wo-warzywnym MHD.

D. Z. — Ol. koresp.

Plenarna sesja 
radomskiej PRM

28 czerwca br. odbędzie się o godz. 
12 zebranie Powiatowej Rady Naro­
dowej w Radomiu, na sesji wyjazdo­
wej w Wieniawie. Porządek dzienny 
obrad przewiduje między innymi: 
zatwierdzenie planu pracy prezydium 
PRN na III kwartał 1952 r. oraz oceńę 
planu pracy z II kwartału br.

Zbiórka wszystkich członków PRN 
o godz. 9 przed gmacherh Powiatowej | 
Rady Narodowej w Radomiu, skąd 
zebrani będą przewiezieni’ samocho­
dami do Wieniawy. ■ |

Przed rozpoczęciem sesji odbędą

Przedzlotowy czyn
Sandomierskich sportowców

Sportowcy Sandomierszczyzny 
djęli liczne zobowiązania dla uczcze­
nia Zlotu Młodych Przodowników. 
I tak np. członkowie zarządu i czyn­
ni sportowcy ZKS Spójnia Sando­
mierz postanowili wybudować w czy­
nie zlotowym w terminie do 22 
czerwca br. szatnię na własnym sta­
dionie, której brak daje się dotkli­
wie odczuwać, sportowcom. Czynni 
sportowcy przepracują przy budowie 
szatni 120 rotooćzo-godzin. Ponadto 
postanowiono zwerbować do Spójni 
12 nowych członkiń, wykonać przed 
terminem plan odznak SPO, oraz 
wydawać regularnie gazetkę ścienną.

Członkowie kpła sportowego ,^Bu- 
dowlani" przy BPP w Sandomierzu 
zobowiązali się przepracować 150 ro- 
boczogodzin przy wyremontowaniu 
boisk do koszykówki i siatkówki, 
sporządzić 2 komplety urządzeń do 
koszykówki, zorganizować sekcję ■ te­
nisa stołowego i zwerbować 10 człon­
kiń do koła. (M.P.)

po-

W Kielecczyźnie rozpoczęto już 
przygotowania do remontów kapital­
nych wszystkich ośrodków szkolnych. 
Remonty te wykonywane będą w 
miastach przez miejskie przedsiębior­
stwo remontowo - budowlane, we 
wsiach zaś — systemem gospodar­
czym. Prezydia gminnych rad naro­
dowych i komitety rodzicielskie, któ­
re kierują remontami w posżczegól- 
nych gromadach, otrzymały już po­
trzebne- do remontów: drzewo, cegły, 
cement i inne artykuły.

W województwie kieleckim remon­
tować się będzie w br. 9 szkół ogól­
nokształcących stopnia licealnego, a 
mianowicie: w Kielcach — Liceum
TPD nr 1, liceum na Herbach i li­
ceum im. St. Żeromskiego. W Rado­
miu — liceum im. Chałubińskiego. 
Poza tym liceum w Opocznie, Wodzi­
sławie, Busku i Przedborzu. Na re­
mont tych szkół przeznaczono 282 
tys. zł z funduszów państwowych 
i około 100 tys. zł z pieniędzy spo­
łecznych (uzyskanych*-przez Komitety 
Rodzicielskie).

116 tys. zł — to suma przeznaczo­
na na remonty liceów pedagogicz-: 
ny-ch. Odbędą się one w liceum dla 
wychowawczyń przedszkoli' w Rado-

miu, internacie, Liceum Pedagogicz­
nego w Kielcach i Końskich.

Przeprowadzone będą również re­
monty w Domach Dziecka w Opac­
twie (pow. Kozienice), Suchedniowie, 
Niemnienicach i Podolu (pow. Opa­
tów), Krychnowicach (pow. Radom), 
Działoszycach i Radomiu. Na prace 
te przewidziano 186 tys. zł.

Remońtatni objętych ież będzie w 
województwie 
podstawowych, 
1.472.000 zł z 
wych i 466 tys. zł ze społecznych.

Ogółem na remonty szkół przezna­
czono w br. w 
2.522.000 zł.

kieleckim 49 szkół 
na co przezńaczono 

funduszów państwo-

Kielecczyżnie

D.Z. koresp. 1

tego roboty zaplanowane na 17 osób 
wykonują w dziewięciu.

Antoni Siekierski pochylony nad 
deską obitą blachą służącą do skła­
dania afiszy, szybko sprawdza robo­
tę przed oddaniem do odbitki. Ilość 
punktów się zgadza, format gotowy... 
można drukować.

Ludwik Chrząstowski wpatrzony w 
kasztę zręcznymi ruchami łowi z jej 
przegródek czcionki osadzając je w 
wierszowniku. Obok Skórski składa 
na szufli wiersze. Gotowe. Wesoło 
pogwizdując, cdnosi na prasę.

Przy wytężonej pracy wolno ale 
systematycznie rośnie wydajność. 
Styczeń — 160 proc, normy, marzec 
— 161 proc., kwiecień — 162,5 proc. 
Tak przedstawia się praca zespołu. 
Indywidualnie prowadzi Siekierski, 
który osiągał 240, 233 i 254 proc, 
normy w kolejnych miesiącach 
pierwszego kwartału. Chrząstowski 
dociągnął do 214, a Skórski do 196 
proc. Liczby te mówiły, że szanse na 
swycięstwo są znaczne.

Ogłoszone niedawno wyniki współ­
zawodnictwa ogólnokrajowego zakła­
dów graficznych przyniosły radomia- 
kom zwycięstwo. Zespół składaczy 
ręcznych: Siekierski. Chrząstowski,
Skórski, Cieślak, Chojnacki, Załęcki, 
Korus, Nowak i Parada zajął pierw- 1 
sze miejsce uzyskując tytuł najiep- I 
szego zespołu w Polsce w pierwszym 
kwartale br.

Wysokie przekraczanie normy przez 
Antoniego Siekierskiego każę także 
przypuszczać, że wykonał on już in­
dywidualnie swój plan roczny.

Jeszcze trudniejsze warunki tech­
niczne niż składacze ma 18-osobowy 
zespół maszyn płaskich. Tutaj nieza­
leżnie od nieodpowiednich półmrocz­
nych i szczupłych pomieszczeń szcze­
gólnie daje się we znaki brak środ­
ków pomocniczych. Ale i tu gra pra­
ca mimo trudności.

Ryszard Sztock osiągnął np. w sty­
czniu 149 proc, nornĄ a w lutym 

już 204 i w marcu 232 proc. Kozera 
dociągnął do 162 proc., Józef Poku­
sa do 194 proc. W dziale maszyn 
płaskich ze względu na niewystar­
czające urządzenia techniczne wysi­
łek odegrał szczególnie decydującą 
rolę.

Zespół ten uzyskał trzecie miejsce 
w kraju z przeciętną normą kwar­
talną 147,3 proc. Jest to wielkim su­
kcesem, jeżeli się weźmie pod uwagą 
trudne warunki pracy.

Niewątpliwie pracownicy radom­
skiej drukarni Kieleckich Zakładów 
Graficznych nie spoczną na zdoby­
tych laurach, lecz\z większym jesz­
cze wysiłkiem będą walczyć o pal­
mę pierwszeństwa i zaszczytny tytuł 
najlepszego zespołu spośród najlep­
szych w całym kraju, (js koresp.)

Oddział rzeczoznawców 
samoc faocioł^ycfi 
poustał tu Radomiu

T

Z obrad radomskiego ZBOW i 0
zebraniu sprawoz- 

radomskiego od-

Zewsząd i_ o wszystkim
(Od własnych korespondentów)

W Radomiu powstał oddział rze. 
czoznawców Polskiego Związku Mo­
torowego, który dokonywać będzie 
ekspertyz i ocen technicznych wozów 
państwowych, jak również oględzin 
po wypadkach itp.

Oddział rzeczoznawców PZMot 
obejmuje swym zasięgiem powiat 
opoczyński, iłżecki (Starachowice), ko- 
zienicki, , radomski i miasto Radom. 
Tymczasową siedzibą oddziału jest 
lokal wydziału komunikacji drogowej 
przy prez. PRN w Radomiu (tk).

Na dorocznym 
dawczowyborczym 
działu Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację zgromadziło się 

się (O godz. 10) posiedzenia klubu H7 członków. Referat polityczno-or- 
radnych. I ganizaćyjny wygłosił Al. Czaplicki. W

Prześcieradeł nie .trzeba przymierzać
a poszukiwane towary załgają magazyny

■ ' ■) *
Sukienki uszyte z barwnego kre-| w Kozienicach, Włoszczowie, Szydło- 

tonu są ładne, praktyczne i niedro­
gie, kosztują bowiem tylko 46 zł 
sztuka. Mimo to jednak olbrzymie 
ich ilości zalegają magazyny hurtow­
ni wojewódzkiej spółdzielni „Spólno- 
ta Pracy" w Radomiu. Przyczynę te­
go wyjaśnić może analiza rynku.

W magazynach i sklepach gminnej 
spółdzielni ZSCh (podległych PZGS

«€ O i GDZIE?«
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny
KINA

Bałtyk — „DS 70 nie działa” — prod. 
czeskiej

Hel — „Tragiczny pościg” — prod. wło­
skiej

APTEKI
Spot apteka nr 108 (Kelles-Krauza 3) 
1$ (pl. 3 Maja 1) .

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

Kielce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne” — Bogusławskiego
TELEFONY'

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12*13

Druk RSW „Prasa” Marszałkowska 3/5.
3R 17874

i

wcu i innych) sukienki znajdują się 
zwykle, gdzieś wepchnięte w kąt. 
Klient najczęściej nie wie w ogóle, 
że jest taki towar. Kierownicy skle­
pów mają bowiem na uwadze jedy­
nie najłatwiejsze w sprzedaży towa­
ry, jak np. bieliznę pościelową, poń­
czochy itd., ponieważ prześcieradeł 
nie trzeba przymierzać. Nie dba się 
zaś zupełnie o odpowiednie pokazanie 
innych artykułów.

Na skutek tej złej polityki, wiele 
towarów, wykupywanych przez wiej­
skie gospodynie w sklepach detalicz­
nych „Spólnoty Pracy" w Radomiu, 
zalega magazyny spółdzielni gmin­
nych, stwarzając pozory, jakoby arty­
kuły te (a więc sukienki kretonowe, 
bluzki damskie, majteczki dziecinne 
itd.) nie były poszukiwane przez na­
bywców.

Winę za ten stan ponoszą również 
i kierownicy zaopatrzenia poszczegól­
nych PZGS-ów, którzy zamawiając 
towar w hurtowni „Spólnofy”, a na­
stępnie rozdzielając go do poszcze­
gólnych gminnych spółdzielni, idą 
po najmniejszej linii oporu. I tak np. 
do GS-u w Kuczkach (gm. Radom) 
wprawdzie niedawno nadeszły kre­
tonowe sukienki, lecz 
jednakowym kolorze i 
Szyte.

Jasne, że ten sposób 
sklepów w artykuły musi się ujem­
nie odbić na ich popycie. Pamiętać 
o tym muszą kierownicy sklepów 
poszczególnych gminnych spółdzielni 
jak i „zaopatrzeniowcy" PZGS. (n)

wszystkie w 
tak samo li­

zaopatrzenia

części organizacyjnej dokonano wy­
boru nowych władz oddziału. Preze­
sem został ob. Czesław Lisowski.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rćzolucję, protestującą przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, na­
pastniczej wojnie w Korei i areszto­
waniu postępowych działaczy społecz­
nych we Francji.

Koło prelegentów radomskiego 
ZBoWiD prosi wszystkich członków 
i podopiecznych Związku w Radomiu 
i powiatu o nadsyłanie do koła (Ra­
dom, ul. Żeromskiego 28 lokal Ligi 
Przyjaciół Żołnierza) najkrótszych 
choćby wspomnień osobistych z re­
wolucji 1905 r., walk partyzanckich 
w czasie okupacji oraz wspomnień z 
hitlerowskich więzień i obozów kon­
centracyjnych, które będą wykorzy­
stane przy opracowaniu referatów.

OPOCZNO. W bieżącym miesiącu 
w powiecie opoczyńskim zwiększyły 
się znacznie dostawy mleka prowa- 

, dzone w ramach planowego skupu. 
Na czoło wysunęła się mleczarnia w 
Studziennej, która czterokrotnie prze­
kroczyła już swój plan. H.B. koresp.

NOWA PIEKARNIA
OPOCZNO. W gromadzie Czesia wi­

ce (gmina Gielniów, pow. Opoczno) 
uruchomiono w połowie czerwca pie­
karnię, prowadzoną przez gminną 
spółdzielnię ZSCh. Nowa placówka 
cieszy się dużym powodzeniem zwła­
szcza wśród robotników dojeżdżają­
cych do Drzewicy, Przysuchy i in­
nych miejscowości. M.Ż. koresp.

ZAKORKOWANY DWORZEC
SKARŻYSKO - KAMIENNA. Od 

dłuższego już czasu władze kolejowe 
w Skarżysku zlikwidowały wyjście 
prowadzące z wiaduktu do miasta. 
Obecnie wejście i wyjście na peron 
odbywa się przez jedno przejście, co 
powoduje zamieszanie, szczególnie w 
godzinach natężonego ruchu.

W.G. koresp.
UZYSKALI ŚWIADECTWA 

DOJRZAŁOŚCI
ZWOLEŃ. W Liceum Ogólnokształ­

cącym w Zwoleniu zakończono już 
egzaminy maturalne. Na 32 uczniów 
przystępujących do matury, wszyscy 
uzyskali świadectwa dojrzałości. Na 
wyróżnienie zasługują: Teresa Zybu­
ra, Jaskólski i Glibowski. Złożyli oni

dobrym wyni- 
K.W. koresp.

POMOST
Ligi Morskiej w

egzaminy z bardzo 
kiem.

WYBUDUJĄ
JASTRZĄB. Koło

Jastrzębiu (pow. Radomj. podjęło zo­
bowiązanie zwiększenia o 100 proc, 
ilości członków organizacji. Postano­
wiono też wykonać pomost na przy­
stani kajakowej. H.L. koresp.

WALCZYĆ ZE SZKODNIKAMI
SZYDŁOWIEC. Na przestrzeni oko­

ło 5 km przed Szydłowcem jest szo­
sa wysadzana jabłonkami. Niesteiy 
drzewami owocowymi nikt się nie 
zajmuje, skutkiem czego większość z 
nich jest objadana przez liszki. Ape­
lujemy do Powiatowego Zarządu Dro­
gowego — który jest właścicielem 
jabłoni — aby jak najszybciej skro­
pił owocowe drzewa roztworem che­
micznym — owadobójczym, gdyż w 
przeciwnym razie szkodniki zniszczą 
zupełnie tegoroczne zbiory owoców.

Chrzan, koresp.

Brzk stoisk rowerowych
więc ginq części

Na jednej z odpraw technicznych 
ZB-Radom mówiono o stoiskach ro­
werowych, jakie winny być wybudo­
wane dla pracowników przedsiębior­
stwa. 35 osób przyjeżdża bowiem co- 
dziennie na roweąach do pracy. W 
kilku rowerach pozostawionych bez 
opieki skradziono części.

Kierownictwo budowy powinno po 
myśleć o wykonaniu stoiska rowero­
wego i ustawieniu go na placu ma­
gazynu przy ul. Słonecznej. Wów­
czas dyżurujący pracownik przedsię­
biorstwa, pilnujący złożonych mate­
riałów, zwróciłby uwagę też i na ro­
wery.

Sądzimy, że kierownictwo placówki 
budowlanej, odniesie się przychylnie 
do prośby pracowników.

(Kazet. koresp.)

Po cenzurki i radość
idzie dziś młodzież do szkół

Torouue wyścigi kolarskie
Mistrzowie szosy w Radomiu

Centralny Wojskowy Klub Sporto- i — Berlin — Praga. M. in. ujrzymy 
wy organizuje 27, 28 i 29 bm. Ogólno- | Wójcika, Hadasika, Wrzesińskiego, 
polski trzyetapowy Wyścig Kolarski Klabińskiego, Królaka, Jarząbka, Ka- 

piaka, Gabrycha i innych. Barw wo­
jewództwa kieleckiego bronić będą 
znani kolarze radomscy ze Śliwiń­
skim, Nowakiem i Natorą na czele. 
W programie przewidziany jest Bieg 
Główny, Australijski Drużynowy, Kri 
terium asów itjp.

Początek w: 
dżinie 17-tej.

Dla ułatwienia publiczności naby­
cia biletów wstępu, uruchomione zo­
stały dwa punkty przedsprzedaży: w 
sklepie Centrali Odzieżowej przy ul. 
Żeromskiego 23 i w kasie pływalni na 
stadionie S‘ali. Punkty te czynne są 
już od dnia dzisiejszego.

Z. W. koresp.

polski trzyetapowy Wyścig Kolarski 
na trasie Warszawa — Radom — Lu­
blin — Warszawa. W wyścigu wezmą 
udział czołowi kolarze Polski z Kadrą 
Narodową na czele. Radom będzie 
miastem etapowym.

Impreza ta będzie niewątpliwie je­
dnym z największych wydarzeń spor 
towych w bieżącym sezonie w Rado­
miu. Powstał już Honorowy Komitet 
I-go etapu, którego przewodniczącym 
jest przew. MRN ob. Wrocławski.

W dniu 27 bm., tj. w dniu przybycia 
zawodników do Radomia, odbędą się 
na torze stadionu Stali Ogólnopolskie 
Torowe Wyścigi Kolarskie. Wezmą w 
nich udział mistrzowie Polski, repre­
zentanci z wyścigu pokoju Warszawa

■^cigów na torze o go-

Dziś poraź ostatni w tym roku mło­
dzież Radomia pójdzie do szkół. Dzień 
ten poświęcony zostanie całkowicie 
uroczystym obchodom, w których we 
źmie udział cała młodzież otrzymują­
ca promocję do klas następnych. O- 
statni dzień szkoły obchodzony bę­
dzie bardzo uroczyście.

We wszystkich zakładach nauko­
wych zorganizowane zostaną akade­
mie, na których młodzież omówi o- 
siągnięte wyniki w nauce, oraz wy­
konane prace w ramach swych zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia Zlo­
tu. Wybrani przed dwoma tygodnia­
mi uczniowie — delegaci na Zlot Mło­
dych Przodowników, otrzymają od 
swych kolegów i koleżanek polecenia, 
które będą następnie przekazywać na 
Zlocie w Warszawie.

Szczególnie uroczyście żegnani bę­
dą uczniowie siódmych klas podsta­
wowych, którzy opuszczają mury 
swych szkół, aby po dwóch miesiącach 
wakacji stać się uczniami szkół zawo­
dowych lub ogólnokształcących. Przo­
dującej młodzieży zostaną wręczone 
nagrody książkowe.

Wstępem do bogatej części artysty­
cznej na akademiach, jakie odbędą się 
dziś we wszystkich szkołach, będą od­
byte przed kilku dniami pokazy arty­
styczne szkół TPD-owskich w tea-

trze im. Stefana Żeromskiego. Złożyły 
się wtedy na nie występy zespołów 
chóralnych, tanecznych i recytator­
skich.

Na uroczyste zakończenie roku 
szkolnego przybędą do poszczególnych 
uczelni przedstawiciele miejscowych 
władz: partii, rod narodowch komi­
tetów rodzicielskich i opiekuńczych, 
oraz rodzice.

Młodzież ma głos
Od dzieci ze szkoły nr 6 im. Ko­

chanowskiego w Radomiu otrzymali­
śmy list, który z przyjemnością za­
mieszczamy.

— „Kochana Redakcjo — 
ci opowiedzieć o naszym li
cp;ekuńc7vm. jak miło z nami w«nN- 
pracuje i dobrze się opiekuje. PSS 
interesuje się naszym życiem, wyni­
kami nauczania, naszymi bolączkarrti 
i radościami. Niedawno przedstawi­
ciel komi*etu opiekuńczego z PSS 
wręczył kierownictwu szkoły czek na 
6 000 zł.

My, uczennice szkoły nr 8 jeste­
śmy bardzo wdzięczne za lak hojny 
dar i chcemv tą drogą podziękować 
dyrekcji PSS. wszystkim pracowni­
kom a zwłaszcza ob. Nowickiemu, za 
opiekę nad szkołą”.


